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się będzie główna kwatera podczas tego-1 mniéj tajne nie były zabiegi i plany 
rocznych manewrów włoskich. I pana Gosslera, które nareszcie w po-

Madryt, 24 sierpnia. Urzędowa }owje przeprowadzić mu się udało. 
„Gaceta“ publikuje dekret mianujący Według prawa kanonicznego mają 
hr. Benomara ambasadorem w Rzymie, I ° nhnwi«rek nsku-hr. Bannelos ambasadorem w Berlinie 11 rześwietne Kaj y 4 
a p. Ruata posłem w Carogrodzie. — I tecznienia wyboru Arcypasteiza 
W prowincjach Alicante, Toledo, Bada- I osieroconych Archidyecezyi w przecią- 
joz i Waleucya zaszło wczoraj 139 wy-1 trzech miesięcy — atoli Stolica 
<"*d{;7„±±ry 1 "mTO«r.m Apóstetela. ma prawo termin ten prze­
brną Rentera’ doaosi, Ze Portugalaycy 1 itużyi i to na tak długo, dopóki prze- 
strzelali kilkakrotnie do ekspedycji an- | bieg sprawy tego wymaga, i zapewne

Poznań, 25 sierpnia. 

Manewry wrześniowe.
Podróż cesarza Wilhelma do Rosyi 

odwróciła na razie uwagę Europy od 
wielkich manewrów wojennych, jakie od­
będą się niebawem iv Rosyi, we Francyi, 
w Niemczech i we Włoszech, a które 
obecnój sytuacji politycznój nadadzą nieco 
wojowniczy charakter, i okażą, że pań­
stwa europejskie, pomimo bezustannych 
zapewnień pokojowych pragną się przygoto­
wać na każdy wypadek, że jednem słowem 
pomimo wszelkich zapewnień pokój obe­
cny jest i pozostanie niepewnym. Mane­
wry, jakie się odbyły podczas bytności 
cesarza Wilhelma pod Narwą, były bo­
wiem tylko rodzajem parady wojskowój, 
jaką car pragnął uczcić swego dostoj­
nego gościa. Główne manewry rosyjskie 
odbędą się tuż nad granicą austryacką, 
gdzie dowodzić będą jenerałowie Hurko 
i Dragomirow, a popisywać się będą tacy 
przywódzcy kawaleryi jak Struków i 
Assaturow. Słusznie tóż zupełnie na­
zwać można manewry te odwrotną stroną 
medalu, który się pokojem europejskim 
nazywa.

Manewry tegoroczne będą wogóle 
bardzo ciekawe, bądź ze względu na 
wielką liczbę wojsk, w ruch z ich powodu 
wprawionych, bądź ze względu próbowa­
nia na wielką skalę nowych broni. Pod 
pierwszym względem ważnemi są miano­
wicie manewry armii rosyjskiój. Około 
150,000 ludzi, co na stopie wojennój od 
powiada sile przeszło 300,000, podzielo­
nych na dwie armie, manewrować będzie 
przeciw sobie przez dni kilka. Nie jest 
to wcale paradą i zabawką, jak się nie­
którym zdawać może, jest to wielka 
wojenna próba. Samo zebranie tak zna­
cznych sił w danym punkcie, wyżywienie 
ich, marsze poprzednio odbyte, już są 
nie małą próbą organizacyi i koncentra­
cji wojskowój. Tę zaś, jako próba szta­
bów, uzupełnią manewra na bardzo wiel­
kim obszarze, przez dwie wielkie armie 
przeciw sobie dokonywane, nie według 
jakiegoś ściśle w szczegółach określonego 
programu, ale według uznania dwóch wo­
dzów, z których każdemu tylko jego cel, 
czy to obrony, czy ataku, wytknięto.

Będzie to rzeczywiście rzeczą bardzo 
ciekawą i zajmującą przypatrzeć się temu, 
jak dwaj jenerałowie, którym wrazie 
wojny europejskiój wypadłoby dowodzić 
najważniejszemi częściami armii rosyj­
skiój, wywiążą się z zadania poruszania 
masami wojska, jakich w celu odbycia 
manewrów nigdy jeszcze w jednem miej­
scu nie zgromadzono. Pod dowództwem 
Hnrki zostawać będą dwa korpusy armii, 
a nadto dwie brygady miejscowe i pięć 
dywizyi kawaleryi. Dragomirow zaś dowo­
dzić będzie czterema korpusami, trzema 
brygadami miejscowemi i czterema dywi- 
zyami kawaleryi. Środkowym punktem 
manewrów będzie Równo na Wołyniu, 
oddalone 40 kilometrów od granicy au- 
stryackiój.

Manewry trwać będą od 8 do 15 
września. Jenerałowi Hurko przydanym 
będzie jako szef sztabu znany ze swych 
publikacji wojskowych jenerał Puzyrew- 
ski, uchodzący za najlepszego z młod­
szych jenerałów. Na zdolności dwóch 
oficerów kawaleryi, którzy przeciw sobie 
manewrować mają, opierają Rosyanie 
wielkie nadzieje na przypadek wojny. 
Jenerałowi Strukowowi ma przypaść 
zadanie dowodzenia kawaleryą na przy­
padek wojny z Niemcami, a Assatu- 
rowowi na przypadek wojny z Austryą. 
Strukow ma dziś lat, 50, jest uczniem 
Skobelewa i dzieli przekonania jego o 
potrzebie występowania w wojnie bez li­
tości. Dowodził on też już w wojnie tu- 
reckiój przednią strażą Skobelewa i od­
znaczył 'się dzielnością akcyi. Jenerał 
Ter Assaturow ma lat 54, pochodzi z 
plemienia kaukazkiego, odbył wszystkie 
trzy kampania w Azyi i przejęty jest 
cały duchem jeźdźców kaukazkich. Tak 
on, jak i Strukow uchodzą za zaciętych 
stronników partyi wojennój w Rosyi.

Pod drugim, ściślej technicznym wzglę­
dem, nader ciekawemi będą manewry 
irancuzkie, w których dwa korpusy, ka­
żdy po 25,000 tysięcy ludzi wszelkiój 
broni, prowadzić będą przez dni kilka 
udaną wojnę, używając w niój nowych 
karabinów i dział, oraz posługując się 
wyłącznie nowym bezdymnym prochem.

Manewry armii niemieckiój na Slązku 
mogą być ważnemi, ale nie tyle ze względu 
na sztukę wojskową, ile z powodu zja­
zdu dwóch cesarzy w towarzystwie swych 
ministrów spraw zagranicznych i szefów

sztabu swych armii. Austro-w’ęgierskie 
będą, jak się zdaje, dość zwyczajne. Oie- 
iawemi i to bardzo mogłyby być mane­
wry włoskie. I tam mają zebrać siłę do 
50,000 wynoszącą. Jak ta koncentracya 
się odbędzie, jak wojska wytrzymają trudy, 
ak aię zachowają sztaby? O tych szcze­

gółach trudno się będzie prawdy dowie­
dzieć. Włoscy sprawozdawcy z obowiązku 
i patryotyzmu muszą chwalić, niemieccy 
tóż będą ukrywali prawdę, gdzie ta mie­
ściłaby w sobie naganę, francuzkich spe- 
cyalistów może nie dopuszczą, albo dopu­
szczeni do udziału oficerowie francuzcy, 
dla przyzwoitości milczeć muszą.

Prawdopodobnie jednak Włosi nie będą 
zbyt zadowoleni z tych ćwiczeń wojsko­
wych. Próby takie wiele kosztują, Włosi 
zaś coraz głośniój i coraz częściój się 
uskarżają, że ich militaryzm rujnuje. W 
zeszłym miesiącu wiele narobiła hałasu 
broszura pod tytułem: „Włochy i ich 
armia w potrójnóm przymierzu“. Według 
niój, potrójne przymierze jest ruiną Włoch. 
Zdania tego dowodzi autor broszury. I 
tak od 1882 do 1887 roku ogólne wy­
datki trzech mocarstw doszły do cyfry 
34,069,121,138 franków, z tego na cele 
wojenne poszło 7,643,616,566 fr., czyli 
22 procent. Przez ten czas dochod? 
owych państw wykazały 33,171,890,944 
deficyt więc wynosił 597,230,194 fr. Od 
1882 roku wydatki wojskowe wzrosły: 
w Austryi o 42%. w Niemczech o 52%, 
we Włoszech o 51%. Siły potrójnego 
przymierza przedstawiają: 5,103,000 żoł 
nierzy, 653,000 koni, 6,784 dział polo 
wych. 464 statków rozmaitego typu, 
1,848 oficerów i 46,630 marynarzy. Frań 
cya sama przez ten czas wydała 
5,760,000,000 fr., zatóm o dwa miliardy 
mniój; jój ciężary powiększyły się tylko 
6%%, zamiast o 49% (przeciętna dla 
trzech mocarstw), może za to sama jedna 
wystawić 3,400,000 żołnierzy, 500 tysięcy 
koni, 4,422 dział polowych, 350 statków 
rozmaitego typu, 36,136 marynarzy.

Francya więc posiada siły większe, 
aniżeli siła połączonych Włoch i Austryi, 
lub Włoch i Niemiec.

„Jeszcze sześć lat potrójnego przy­
mierza i takich budżetów — pisze bro­
szura — a przymierze to zostanie zgnie 
conóm , nie dawszy ani jednego strzału 
Niech tylko Francya umie czekać. Pokój 
dzisiejszy, rujnujący innych, dla niój jest 
najszczęśliwszą wojną.“ W tóm zdaniu 
jest nie mało przesady, ale jest tóż nieco 
prawdy, zwłaszcza ze względu na Włochy, 
które pomimo bezustannych zaborów, 
dokonywanych na dobrach i funduszach 
kościelnych, dziś są już blizkie bankru­
ctwa. Nie można zaś bynajmniej twier­
dzić, iżby położenie Niemiec i Austryi, 
aczkolwiek jest znacznie lepszóm, dawało 
gwarancyą, że państwa te długo jeszcze 
zdołają ponosić koszta wojenne w dotych- 
czasowój wysokości.

W obec tego dziwić się nie można, że 
prasa potrójnego przymierza z takióm za­
dowoleniem powitała podróż cesarza Wil­
helma do Rosyi, że podróż tę śledziła 
z niezmiernóm zajęciem. Czy spełnią się 
nadzieje do podróży tój przywięzywane, 
czas pokaże. Na razie jednakże przyznać 
trzeba, właśnie z względu na manewry 
rzeczone, na tę gotowość do boju, jaką 
manewry te okazać mają, nadzieje rze­
czone są bardzo wątłe i znikome!...

Telegramy.
Wiedeń, 23 sierpnia. Dzisiaj otwarto 

tu uroczyście nowy pałac giełdy produ 
ktowój w obecności ministra handlu mar 
kiza Bacąuehem, który w mowie przy 
tój sposobności wygłoszonój zapewniał, że 
rząd popierać będzie zawsze działalność 
giełdy, o ile spełniać będzie zadanie swe 
w interesie ogółu i ruchu ekonomicznego

Berno (szwajcarskie), 23 sierpnia 
Wczoraj podpisaii reprezentanci departa­
mentu finansów i kolei żelaznych rady 
związkowój z jednój, a reprezentanci syn­
dykatu, składającego się z następujących 
banków : „Banku dla handlu i przemy 
słu“, „Banku międzynarodowego w Ber 
linie“, „Banque cantonale vaudoise“ 
i „Banque de Paris et des Pays-bas 
w Paryżu z drugiéj strony, ugodę, tyczą­
cą się zakupna akcyi kolei „Simplon- 
Jura“ i emisyi trzyprocentowój renty ko- 
lejowój. — Heer-Betrix w Bienne wniósł 
do departamentu kolejowego podanie 
o udzielenie mu koncesyi na budowę ko­
lei żelaznój na Gornersgrat i Matterhorn.

Paryż, 23 sierpnia. W radzie jene- 
ralnój departamentu Sarthe, która składa

się przeważnie z konserwatystów, wyda­
rzyło się dzisiaj niemiłe zajście. Prezes 
rady rzeczonój, książę Larochefoucauld, 
nazwał pewne wyrażenie prefekta niestó- 
sowném, czóm się prefekt do tego stopnia 
czuł dotkniętym, iż wraz z podzielającą 
zdanie jego mniejszością rady opuścił salę 
obrad i przesłał księciu przez sekundan­
tów wyzwanie. Biuro rady jeneralnój 
oświadczyło tymczasem, że książę nie 
przekroczył zakresu przysługującego mu 
prawa, wskutek czego nie należy zajściu 
temu żadnój przypisywać wagi auijakich- 
kolwiekbądź następstw.

Paryż, 28 sierpnia. „La France“ 
twierdzi, że tegoroczne manewry trzeciój 
i piątój dywizyi konnicy w obozie pod 
Chiilons potrwają od 29 b. m. do 9go 
września. — Parowiec „Conquedor“, wio­
zący w. księcia meklemburskiego, opuścił 
już Brest i popłynął w dalszą drogę na 
morze Śródziemne. — „Temps“ donosi, 
że minister handlu zaproponował w radzie 
ministrów, aby zarządzono szczegółową 
ankietę co do wysokości płacy robotni­
ków w różnych okolicach i gałęziach 
przemysłu. Ankieta ta ma służyć za 
podstawę przy obradach nad kwestyą ro­
botniczą, którą zajmować się będą Izby 
francuzkie zaraz w początkach najbliższej 
sesyi. Minister zażąda na ten cel kre­
dytu wysokości 400,000 fr.

Paryż, 24 sierpnia. Projekt Hubbarda 
żądający, aby w przyszłości wybierano człon­
ków senatu przez powszechne głosowanie, 
nie doznał ze strony niektórych organów re­
publikańskich życzliwego przyjęcia. „Siècle“ 
występuje wręcz przeciwko projektom, 
zaznaczając, że w takim razie wybieraliby 
jedni i ci sami wyborcy tak deputowa­
nych jak i senatorów, a to przyczynióby 
się mogło do osłabienia znaczenia i po­
wagi senatu. Obawy, iż lokalne zebra­
nia wpływać mogą w duchu konserwa­
tywnym na rezultat wyborów dziś już nie 
istnieją, gdyż na zebraniach tych posia­
dają republikanie przewagę. W końcu 
wspomina „Siècle“ o zasługach, jakie se­
nat położył około dobra kraju.

Paryż, 24 sierpnia. „Matin“ do­
wiaduje się, że protestanci francuzcy za­
mierzają w przyszłości utrzymywać pasto­
rów w Saigon i Hanoi. — Akademia od­
stąpiła podobno od zamiaru nowego wy­
dania dykcyonarza. — Rada jeneralna 
departamentu północy wyraziła życzenie, 
aby nałożono tak zwaną „taksę wojskową“ 
na obcokrajowców, zamieszkałych lub za­
trudnionych we Francyi.

Mons, 24 sierpnia. Położenie w ni- 
czem się nie zmieniło. Deputacya górni­
ków udała się do rządu prowincjonalnego 
i zażądała ustanowienia rady przemysło- 
wój i zniesienia regulaminu tak zwanój 
„Société des produits.“ Układy trwają 
dotąd. Załogę tutejszą wzmocniono dwo­
ma batalionami strzelców i pułkiem uła­
nów. Robotnicy zachowują się spokojnie.

Londyn, 24 sierpnia. „Biuro Reu­
tera“ donosi z Tangeru : Poseł hiszpański 
powrócił dzisiaj na pokładzie parowca 
wojennego „Colon“, z Rabot, załatwiwszy 
w zadowalniający sposób dyferencye po­
wstałe z powodu zajść pod Mellilą.

Ateny, 24 sierpnia. Cesarzowa Fry- 
derykowa zamierza opuścić Ateny w 
dniu 28 b. m. — Król wyjedzie w dniu 
29 b. m. Nazajutrz nastąpi rozwiązanie 
Izby deputowanych. — Od trzech dni 
palą się lasy na Penthelikonie.

Plowdiw (Filipopolis), 24 sierpnia. 
Ministrowie Stambułów i Tonczew, któ­
rzy przybyli tu wczoraj i udzielili posłu­
chania deputacyi kupców miejscowych, 
wyjeżdżają dzisiaj do Kaskoi.

Carogród, 24 sierpnia. „Agence de 
Constantinople“ donosi, że lord Salisbury 
odpowiedział na notę turecką, żądającą 
ustąpienia Anglii z Egiptu, iż Anglia za­
sadniczo uznaje wszelkie prawa Turcyi i 
byłaby w danym razie gotową do ustą­
pienia. Faktem atoli jest, że pomyślny 
rozwój Egiptu, jaki dokonał się pod rzą­
dami Anglii, dotąd się jeszcze do tego 
stopnia nie ustalił, iżby Anglia mogła 
porzucić rozpoczęte dzieło. Dopóki to 
nie nastąpi, Anglia Egiptu opuścić nie 
może.

Petersburg, 24 sierpnia. Dzisiaj 
umarł były minister finansów, baron 
Reutera.

Rzym, 24 sierpnia. Biuletyn mi­
nisterstwa finansów donosi: Reprezentanci 
niemieckich i włoskich instytucyi finanso­
wych zebrali się dzisiaj w Lucernie 
w celu uchwalenia bliższych szczegółów 
w sprawie zaprojektowanego włoskiego 
instytutu dla kredytu ziemskiego. — 
Król i książę następca tronu przybyli 
dzisiaj do Montichiari, gdzie znajdować

gielskiój pod dowództwem Thomsona, po- 
stępującój wzdłuż rzeki Zambezi po stro­
nie angielskiój. Portugalczycy blokują 
także drogi, wiodące do Blantyre i nad je­
zioro Nyassa.

tóż Stolica święta tój prorogacyi na­
szym Prześwietnym Kapitułom udzieli.

Będziemy tedy mieli ponowny a 
może i dalszy wybór kandydatów.O A yłl rOt»» 1 - w •

Mozambique, 24 sierpnia. Guberua-1 Komisarzem królewskim zamianowany 
tor Machado, który udał się był do Qui- ZOstał p. naczelny prezes hr. Zedlitz- 
limane w celu przeprowadzenia śledztwa Tritzschler, który, jak wiadomo, wy- 
w sprawie dokonanego przez porucznika w tych dniach na pięciotygo-
Coutiuho przyaresztowania łodzi angiel- I ' J
skiój „James Stephenson,“ powrócił dziś I dniowy urlop. .
ztamtąd. Porucznik Coutinho został od-1 Podczas, gdy Prześwietne Kapituły 
wołanym. Załogę łodzi angielskiój, którą robić będą swoje, pan Gossler nie 
posądzają o przemytnictwo, przewieziono czynić dalszych kroków W
do Chiromo, gdzie wytoczone zostanie w r,ullc «wveh za-
sprawie tój dalsze ścisłe śledztwo. I Rzymie, aby drugą p ę y

Melbourne, 24 sierpnia. Związki I mysłów uskutecznić. My atoli sąazi- 
rzemieślnicze popierają strajkujących, I my mieć prawo do wyrażenia uzasa- 
wskutek czego strajk może jeszcze długo I QniOnêj nadziei, że jak przy pierwszym 
potrwać. Sytuacya się “aP^a-. za dzie tak przedwcześnie uczynionym
dzieścia parowców nie może opuścić portu I ndmn-dla braku marynarzy. Wiele fabryk pan minister doznał stanowczej odmo 
przerwało pracę dla braku węgli i in- I wy od Ojca św., tak tez i taki sam los 
nych materyałów. I spotka jego dalsze zakusy. Nie masz

Melbourne, 24 sierpnia. Krajowcy I bowjem teraz najmniejszego powodu 
wyspy Amba, należącój do archipelagu omijania właściwej prawnój drogi—- 
»XWtSnZ -yJr choć z ¿Ui4 Rano-

wnego niemieckiego okrętu handlowego. I ni cznie dokonany być może.
Wskutek tego udał się tamdotąd fran-1 jnna była sprawa po kościelno-poli-
cuzki okręt wojenny i zburzył kilka wio-1 tycznych zawikłaniach walki knltur-
sek krajowców, przyczóm kilku z nich Tam można było tę pr0-

P°leyowł/ York, 24 sierpnia. Większa I cedurę, jakiej się chwycono, uzasa- 
częśó robotników zatrudnionych ładowa- I dnić. Usprawiedliwiało ją poniekąd 
niem towarów na linii Delaware-Hudson, I 12-letnie sieroctwo naszych Archidye- 
porzuciła pracę. . Cezyi, brak jawnej i publicznój wła-

Montevideo, 23 sierpnia. Ministrem I — . smutne następstwa ta-
finansów mianowany został Alcides Mon- I / Tiriś zviemv
tero, ministrem wojny pułkownik Callorda. I kiego stanu rzeczy. yj £

Buenos Ayres, 23 sierpnia. Pogło- I w innych warunkach a sprawa tak 
ska o rzekomóm ustąpieniu ministrów I naglącą nie jest — o czóm w Rzy- 
wojny i finansów nie potwierdza się. j mje ^k g^Q dobrze wiedzą, jak w 

■ ■ zm i v I Berlinie.
B.nS' “¿'SM Po śmierci Wza ^biskupa 
częła wojnę z republiką San Salvador. J Vicary ksiądz Kubel długie lata rzą-
Wojska obustronne stoczyły bitwę, w któ- 
rój armia republiki Honduras uległa.

Lista kandydatów.

dy archidyecezyi fryburskiej sprawował
| jako administrator.

Najwyższa decyzya, jaką zawdzię­
czamy panu Gosslerowi, wywoła w 
całym kraju głęboką boleść, gdyż tak

Lista kandydatów, postawiona przez różne objawy naszych W^Meó, ja- 
obie nasze kapituły metropolitalne dnia ko też i sama lista kandyd ,
2 lipca, a obejmująca następujących 6 ¿ona z osób bardzo umiar owany ’ 
nazwisk- I uprawniała nas do oczekiwania po-

Księdza Biskupa dr. Likowskiego, myślnego zwrotu.
Ojca Benedykta Radziwiłła, O. S B. Panu Gosslerowi udało srę te o-
Księdza kanonika Kaź. Dorsze- czekiwania uczynić płonnemr i posta- 

wski wić zasadę, że Arcybiskupem u nas
Księdza Biskupa A. Andrzejewicza, I uioże być tylko Niemiec, tak, jak na-
Księdza prałata dr. Łukowskiego, I czelnym prezesem, landratem i komi-
Księdza prof. dr. Warmińskiego, I sarzem. 

została przez Najjaśniejszego Pana od-1 Jesteśmy głęboko dotknięci w naj- 
rzucona i obie kapituły metropolitalne 1 świętszych naszych uczuciach, czujemy 
zostały o tern odrzuceniu rozkazem I się pokrzywdzonymi w najświętszych 
gabinetowym z dnia 13 h. m. uwia- naszych prawach — a jako jestprzy- 
domione. rodzoną rzeczą, że ten, kto cierpi.

Pan minister Gossler, który już kto boleje, daje wyraz tój boleści i 
przed postawieniem listy kandydatów temu cierpieniu, tak też słuszną jest 
na własną rękę pracował w Rzymie, i sprawiedliwą, aby społeczeństwo na- 
aby tam swego kandydata przeprowa- sze dałe wyraz tym uczuciom, jakie 

' dzić, otrzymawszy z Wiecznego Mia- I nas dzisiaj ogarniają.
sta odmowną odpowiedź — umiał w I Jesteśmy przekonani, że będziemy 
czasie krótkiego pobytu cesarza w wyrazem całego ogółu, jeśli wypowie- 
Berlinie między powrotem z Anglii a I my zdanie, że Wielkopolska powinna 
wyjazdem do Rosyi, przeprowadzić się zebrać na wspólny walny 
odrzucenie listy Prześwietnych kapituł, I WWC- aby zadokumentować, że cała 
i — rzecz dotąd nie bywała — zawia-1 stoi wiernie, zgodnie i wytrwale 
domienie tychże Prześwietnych kapituł przy naszych Prześwietnych Ka-
o fakcie dokonanym. pitułach, aby dalej wyrazić żal,

Mieliśmy prawo spodziewać się, że jakiego doznaliśmy z powodu najnow- 
tą rażą korona nie będzie stawiała szej decyzyi, a na koniec wyrazić zau- 
trudności w przeprowadzeniu kanoni- fanie do Stolicy św., iż Głowa Ko- 
cznego wyboru Arcypasterza — i tę ścioła Powszechnego świętych praw 

' naszą uprawnioną nadzieję do osta- naszych Archidyecezyi bronić będzie, 
tniej chwili wyrażaliśmy w łamach że nie pozwoli na zmniejszenie powagi 
„Kuryera“ — chociaż nam bynaj-1 naszej Władzy Duchownej, tak u



obcych, jako też i swoich. Stało się 
l<> już raz jeden z wielkim uszczerb­
kiem^ niechaj się nie powtarza więcej.

To na publicznym wiecu wypowie­
dzieć trzeba poważnie i z godnością 
w ściśle określonej i uzasadnionej re- 
zolucyi — a takie poważne i godne 
wypowiedzenie naszych przekonań może 
być zarazem dla tych wybrańców, 
których pan Gossler na stolicę arcy- 
biskupią gnieźnieńską i poznańską 
protekcyą swoją wypromowować pra- 
&nie " wskazówką, z jakiem uczu­
ciem wiernych obu archidyecezyi *spo- 
tkaćby się mogli, gdyby z pominięciem 
tylu godnych i zacnych kapłanów Po­
laków na Pasterzy nam ich narzucić 
chciano.

Berlińskie prezydyum policyjne wydało 
rozporządzenie, na które podniósł się głos 
oburzenia w liberalnych i wolnomyślnych 
sferach niemieckich.

Tak zwane „Volksbildungsvereine“, 
towarzystwa oświaty ludowój, których 
prezesem jest poseł Rickert, a które mają 
na celu szerzenie książek i gazet pomię­
dzy ludem — zostały oddane pod nadzór 
policyi, to znaczy, że policya ma prawo 
bywać na zebraniach tych towarzystw, i 
winna naturalnie byó o nich zawiadomioną.

Z tego powodu „Freisinnige Ztg.“ 
twierdzi, że minister Herrfurth zaćmił 
czasy ministrów Mannteuffla, Westphale- 
na — że daleko prędzój należałoby od- 
aao pod nadzór policyi stowarzyszenia 
rólnicze i cechy, bo tam rzeczywiście 
"r°bi się politykę“ itd. Przewodniczący 
p. Rickert podał już wniosek do władz 
administracyjno-sądowych, aby to rozpo­
rządzenie zniesione zostało.

Bardzo to pięknie ze strony pana Pre­
zesa, że protestuje przeciwko temu, co 
mu się krzywdą być wydaje — pięknie 

J, ze strony dzienników niemieckich, 
że byą na gwałt, kiedy im się za kark 
leje; atoli może tóż będzie na miejscu 
skromne zapytanie:

1) Gdzie to Panowie byliście, kiedy 
my Polacy protestowaliśmy przeciwko te­
mu, aby nam prezesi policyi poznańskiej 
nie przysyłali policyi na walne zebrania 
Związku Spółek zarobkowych — co się 
dzieje aż do dnia dzisiejszego.
. .2) Gdzieście Panowie byli, gdyśmy się 
żalili, że władze policyjne przysyłają nam 
reprezentantów policyi na zebrania po­
wiatowych towarzystw albo delegatów 
lowarzystwa Pomocy Naukowój imienia 
■Karola Marcinkowskiego ?

Zapomnieliście Panowie, że o wasze 
także chaty chodzi, paries dum proximus 
ardet, że trzeba było już dawno protesto- 

?. “ie d°Piero teraz, kiedy o Wasze 
Vołksbildungsvereine chodzi.

Walczył p. Puttkamer z nami pod 
hasłem „Es ist notorisch...“, czemu i pan 
Herrfurth nie ma użyć tój broni choćby 
me na polskie grzbiety?

Nie denuncyujcie Panowie towarzystw 
rolniczych, boć przecież u nas w Pozna­
niu policya reprezentowana była na wal­
ny.0“ zebraniach delegatów Kółek wło­
ściańskich rólniczych, gdzie się rozprawia 
o orce, o nawozach, o odkwaszaniu łąk, 
o chowie inwentarza, o tuczeniu nieroga­
cizny i t. d.

„Unser Miles JudentŁum.“
VII.

Propozycye, które autor stawia na 
końcu swój broszurki, zalecając, celem 
reformy żydowstwa w Niemczech różne 
towarzystwa, mogłyby jedynie skuć ściślój 
żydów i wzmocnić ich w walce przeciw 
chrześciaństwu ; byłoby to ową znaną 
chrześciaństwu „Alliance israółite“, tylko 
na mniejsze terytoryalne rozmiary, kiedy 
„Alliance israółite“ rozciągła swoje sieci 
na cały świat, gdzie tylko żyd siedzi, a 
gdzieżby jego nie było ? Dla antysemi­
tów niemieckich ta podjazdowa „reforma“ 
proponowana przez autora, niewątpliwie 
tóż nie wystarczy, oni bowiem pragną 
pozbyć się żydów za każdą cenę, radząc 
im, aby po zagranicami Europy okupili 
sobie jaki kraj, jaką wyspę i tam pra­
cowali sami między sobą, sami dla siebie

bie masz nic nowego pod słońcem 
— mówi Kaznodzieja pański — a pan 
Herrfurth może powiedzieć: Alles schon 
da gewesen.

Według pruskiego prawa o stowarzy­
szeniach i zebraniach potrzebne jest po­
zwolenie policyi do odbycia procesyi — 
chyba, że ta procesya od dawnych cza­
sów w zwykły sposób (in hergebrachter 
Art) się odbywa. Czytaliśmy n. p. nie­
dawno, że pan burmistrz kościański cbciał 
zakazać w Kościanie procesyi Bożego 
Ciała dla tego, że za rządów Brenka 
przez kilkanaście lat takiój procesyi nie 
było i że w ten sposób „die hergebrachte 
Art“ przerwaną została. — Zamach ten 
na ten drogi sercu każdego katolika ob­
chód religijny i publiczne oddanie czci 
Bogu w Najświętszym Sakramencie ukry­
temu— nie udał się i procesya w Ko­
ścianie jest, jak była.

Tymczasem w inny sposób udało się 
ograniczyć wspaniałość i świetność tego 
uroczystego obchodu.

Kamergerycht berliński wydał wyrok 
tój treści, że, jeżeli procesya Bożego 
Ciała odbywała się dotąd bez odgło­
sów muzyki, to i w przyszłości mu­
zyki przy takiój procesyi używać nie 
wolno, bo skromna i cicha procesya różni 
się w istocie od procesyi glośnój i wspa­
niale urządzonój. Taka procesya z mu­
zyką i okazałością ściąga wielkie tłumy 
ciekawój ludności, a w okolięach z ludno­
ścią wyznaniowo-mięszaną mogłaby się 
nawet przyczynić do zamięszania pokoju 
wyznaniowego!!!...

Jest to zaiste ciekawy wyrok, a jeszcze 
ciekawsze jego motywa. Najprzód trzeba 
wiedzieć, że nasze procesye Bożego Ciała 
nie są nigdy ciche i skromne, lecz są 
głośnym i okazałym objawem czci należnój 
Bogu błogosławiącemu nasze miastami sioła. 
Lud wierny śpiewa z całój piersi pieśni 
pobożne, biją wszystkie dzwony — po­
wiewają chorągwie i sztandary, a całe 
rynki i ulice napełnione są wiernymi, 
chylącymi kornie głowy i kolana przed 
Najśw. Sakramentem. Nikt nie zaprze­
czy, że to jest „ein geräuschvolles Ge­
pränge“, i że tutaj o jednę lub drugą 
trąbę chodzić nie powinno. Katolicy 
modląc się i śpiewając spokoju publi­
cznego nie zamącą — a pokój wyznanio­
wy wcale przez to nie ucierpi. Do za­
mącenia publicznego pokoju przyczyniają 
się stuczne podsycania bezbożnych mani- 
festaeyi, przechodzenia z cygarami w 
ustach i czapkami na głowie tuż obok 
Najśw. Sakramentu.

tworząc kulturę. Gdyby zaś z „czysto 
małpiój“ miłości nie chciano się żydów 
pozbyć, w takim razie mają żydzi trudnić 
się jedynie rzemiosłem i rólnictwem i to 
tylko przy pomocy żydowskich sił robo­
czych, bez parobków, bez czeladzi, bez 
dziewczyn cbrześciaóskich; handel, giełda, 
gazety, szacherka mają byó żydom za­
kazane. Emancypacja żydów ma zostać 
zniesioną. Mają tóż żydzi zerwać z prze- 
wrotnemi naukami talmudu, a ich szkoły 
i towarzystwa mają byó oddane pod ścisłą 
kontrolę państwową. Tego chcą antyse­
mici niemieccy, a drudzy zagraniczni pod­
pisują także ten projekt.

Z żydów, występujących z swem zda­
niem przeciw antysemitom, jedni z całą 
siłą uderzają na chrześcian, zarzucając 
im brak tolerancyi, ludzkości, poczucia 
sprawiedliwości i t. p., nawołując żydów, 
aby jako jedyny, szlachetny, wspaniało­
myślny i postępowy, od Boga „wybrany“ 
naród na włos nie ustępowali od swych 
przekonań i zasad; drudzy zaś, a do 
tych należy autor, pragnęliby rozstać się 
„z naukami niezgodnemi z duchem czasu“ 
i „rozbić skorupę, w którój siedzą żydzi 
od wieków zasklepieni“, ale ci właśnie 
reformatorowie najmniój mają miru i 
szczęścia między w potwornych naukach 
talmudycznych zagrzęsłem żydowstwem. 
Z tym talmudem z jego miszną i gemarą, 
z sulchan aruk’iem, będącym ekstraktem 
talmudu, zestawionym przez rabina Jó­
zefa Quaro w 1565 roku, tak przecież 
wygodnie żydom pośród reszty narodów! 
Talmud, który ustawiali rabini w pier­
wszych wiekach po Chrystusie, jest bez­
względnie na korzyść żydów spaczoną 
i interpretowaną nauką starego zakonu. 
Nie uznaje on też bliźnim nikogo, jak 
tylko żyda, reszta to u niego zwierzęta 
dwunożne, przeznaczone na podnóżek dla 
żydów, zobowiązane dla nich pracować, 
nie mające prawa do żadnój własności, 
bo wszystko, co Jehowa stworzył, to do 
żyda należy: zwierzęta, ziemia, pieniądze 
słowem wszystko. To też żyd nie kra- 
dnie, nie zabiera cudzój własności, gra­
biąc ją nieżydom krzywoprzysięstwem, 
oszukaństwem i podstępem, tylko bierze 
to, co mu jego Bóg talmudyczny prze­
znaczył. Talmud uprawnia żyda do 
wszelkiój zbrodni wobec nieżyda do krzy­
woprzysięstwa, do kłamstwa, byle się 
tylko nie pozwoli! schwycić; talmud, nie 
uznając istoty ludzkiój w kobiecie nie 
będącój żydówką, oddaje ją na pastwę 
chuci żyda; talmud bluźni w najbrudniej­
szych, najbezwzględniejszych wyrazach 
Chrystusowi, Najśw. Pannie Maryi i 
wszystkim instytucjom chrześciańskim; 
talmud nie uznaje żadnój władzy świe­
ckiej oprócz tój, którą żydzi z swymi rabi­
nami ustanawiają; prawom karnym, cy­
wilnym i administracyjnym narodów, po­
śród których żyd żyje, nie ma on się 
poddawać, a jeżeli to czyni, to aby nie 
narazić się na gorsze następstwa. U ży­
da rządzi „kahał“ i „bet-dine“, pierwszy 
jest sądem administracyjnym, drugi za­
stępuje sądy zwyczajne. Pod zarządem 
kahału, mającego na swoje rozkazy 
klątwy: “indui“, „chamto“, a jeżeli te 
nie poskutkują, straszniejszą po nad nie, 
„herem“, stoją te nieszczęsne chedery, 
których tak dużo pośród nas* 1 * * * *).

*) Ciekawych, pragnących poznać bliżej kahal 
' .)eg°. gospodarkę szczegółowo na ziemiach sło­
wiańskich, odsyłamy do dziełka: „La Russie 
j u i v e“ przez Kaliksta Wolskiego. Wyszło to 
dziełko w Paryżu 1887 roku. Nadto „Zur Volks­
kunde der Juden“ przez dr. Rieh. Andree. Lipsk 
1881. Velhngen u. Klasing,

Nie będziemy wymieniali całego sze­
regu najwstrętniejszych zasad talmudy­
cznych, których żydzi uczą dzieci w che- 
derach i w innych tajnych szkołach. Ta- 
kiemi „naukami“ talmudycznemi napojony 
żyd wychodzi w świat, stawając do walki 
o chleb z chrześcianinem, który, wierny 
nauce Zbawiciela, miłuje nawet żyda jako 
bliźniego swego i idzie drogą sumienia, 
prawdy, rzetelności i cnoty. Jak więc 
nierówną jest ta walka, jak obłudnym 
stósunek ekonomiczny żyda do chrze- 
ścianina!

„Ale, któryżby żyd wierzył dziś w tal­
mud i w jego niedorzeczne, wstrętne 
nauki ?“ Jest to frazes, którym żydzi 
nieświadomych rzeczy chrześcian z toru 
zbić się starają, co im się tóż poczęści 
udaje.

Żydzi udają, że się nie trzymają tal­
mudu, wypierają go się publicznie, ale 
w skrytości praktykują go w całóm swóm 
życiu; drobna tylko cząstka nie żyje może 
podług niego. Jakżeby zresztą uzasadnić 
i wytłomaczyó to bezwzględne, niesumien­
ne niszczenie chrześcian i innych nie- 
żydów przez żydów, jeżeli nie przez wy­
konywanie tych nauk talmudycznych ? 
Człowiek, uznający w człowieku swego 
bliźniego, nie mógłby przenieść na sumie­
niu, aby go tak niszczyć i marnować, 
jak to czyni żyd z każdym nie-żydem.

Reforma ordynacji dla gmin wiejskich.
„Reichsanzeiger“ doniósł niedawno te­

mu, że ministerstwo spraw wewnętrznych 
wypracowało wreszcie główne rysy pro­
jektu do reformy ordynacyi dla gmin 
wiejskich w prowincyach wschodnich, i że 
projekt ten wraz z odnośnym memorya- 
łem przedłożyło całemu ministerstwu stanu. 
Z doniesienia tego, którego głównym celem 
był widocznie zamiar wywołania dyskusyi 
w prasie poszczególnych stronnictw nad 
rzeczoną reformą, wysnuły niektóre organa 
przypuszczenie, że projekt odnośny przed­
łożonym zostanie izbom sejmu pruskiego 
już podczas sesyi najbliższój. Na razie 
jednakże jest dyskusya nad projektem 
samym poniekąd niemożliwą, i to z tój 
prostój przyczyny, iż nie wiadomo, na ja­
kich właściwie podstawach ministerstwo 
spraw wewnętrznych projekt swój oparło, 
ani jaką właściwie jest istota zamierzonój 
reformy. Nie wiemy tóż, czy i o ile re­
forma rzeczona dotyczy stósunków gmin­
nych w naszóm Księstwie, które do­
tąd pod tym względem w wyjątkowóm 
znajduje się położeniu.

W każdym razie nie zaszkodzi poznać 
głosy, jakie się w tój sprawie odzywają, 
a zwłaszcza szczegóły jakie zdradzają co 
do projektu samego, wprawdzie nie wia­
domo, czy na podstawie wiarogodnych 
informacyi, ongi półurzędowe „Beri. Polit. 
Nachrichten“.

Otóż organ ten twierdzi, iż projekt 
rządowy obejmować będzie 140 para­
grafów, że rozpoczęto nad nim pracę 
z chwilą, w którój minister Herrfurth 
objął tekę ministertwa spraw wewnętrz­
nych, i że dołączony do projektu tego me- 
moryał zawiera liczne daty statystyczne. 
Z tegoby wynikało, że projekt rzeczony 
jest wyłącznie dziełem ministra Herrlnrtha. 
Dalój twierdzą „Polit. Nachrichten“, iż 
projekt zażąda znacznego ograniczenia 
iczby samodzielnych dominiów (gutsbe- 

zirke), i że w skutek tego nie odpowie 
ani życzeniom tych, którzyby samorząd 
dominiów zachować pragnęli, ani tych, 
którzy żądają zupełnego zniesienia samo-

dzielności dominiów i połączenia ich z gmi­
nami wlościańskiemi (Gemeindebezirke).

Nieco bliżój określa istotę zamierzonój 
reformy) „Hamb. Correspond.“, według 
którego istnieć mają właściwie dwa nieco 
odmienne od siebie projekty. Pierwszy 
proponuje, aby kilka lub więcój dominiów i 
gmin włościańskich połączono w większe 
obwody, któreby wspólnie ponosiły koszta 
utrzymania szkół, policyi miejscowój, 
opieki nad ubogimi i regulacyi dróg, pod­
czas gdy inne sprawy gminne załatwia­
łyby poszczególne gminy i dominia zupeł­
nie samodzielnie. Projekt ten wydaje 
się organowi hamburgskiemu najodpowie­
dniejszym, ponieważ pragnie wytworzyć 
organizacją, któraby umożliwiła sprawie­
dliwszy podział wszystkich ciężarów ko­
munalnych na poszczególne części składo­
we, któraby więc wskutek tego ponosze­
nie ciężarów tych w wysokim stopniu 
ułatwiała. Inną zaletą tego rodzaju orga­
nizacji gminnój jest zdaniem „Hamb. 
Corresp.“ to, iż utworzonym na jój pod­
stawie gminom połączonym, możnaby prze­
kazać bez namysłu podatki gruntowe i 
budynkowe, przez coby zamilkły głosy, 
które dzisiaj nie bez słuszności wyrażają 
pewne wątpliwości co do przekazania po­
datków realnych gminom i dominiom, lub 
powiatom. Taką organizacyą popiera po­
dobno minister finansów, p. Miąuól.

Drugi projekt żąda przyłączenia do­
miniów do gmin sąsiednich lub tóż za­
mienienia dominiów nie stanowiących jedno- 
litój całości na gminy włościańskie (Ge­
meindebezirke), dalój połączenia takich 
gmin lub dominiów, które aczkolwiek 
zdolne są do samodzielnego ponoszenia 
ciężarów komunalnych, jednakże są ze 
sobą pod względem ekonomicznym i 
innym tak dalece „pomieszane“, że spra­
wiedliwy podział ciężarów tych jest nie­
możliwym lub conajmniój utrudnionym. 
Połączenie kilku gmin i dominiów w jednę 
całość nie jest według projektu tego 
zwłaszcza w wyjątkowych wypadkach 
wykluczonem, nie posiada atoli chara­
kteru przymusowego i nastąpić może 
tylko w razie koniecznój potrzeby — 
wtedy zaś nawet wbrew protestom gmin, 
dominiów i osób interesowanych.

Za drugim tym projektem oświadczył 
się podobno minister Herrfurth i to głó­
wnie z taktycznych względów. Porównu­
jąc oba projekty pisze „Hamb. Corresp.“ 
co następuje: „Na pierwszy rzut oka 
poznać można, że drugi ten projekt 
jest daleko mniój doskonałym, niż projekt 
poprzedni. Ale z drugiój strony i pe­
wnych zalet odmówić mu nie można. Nie 
ulega bowiem żadnój wątpliwości, iż za­
miar utworzenia przymusowych zwąizków 
gminnych, jakich żąda projekt pierwszy, 
napotkałby na stanowczy opór ze strony 
interesowanych, a zwłaszcza ze strony 
właścicieli dominiów, chociaż zaprzeczyć 
się nie da, że i włościanie przyjęliby pro­
jekt rzeczony z wielkióm niedowierza­
niem.

„O ile wiemy, oświadczyły się też 
przeciwko projektowi pierwszemu nawet 
władze prowincyonalne i to jednogłośnie. 
W sejmie zaś i w Izbie panów mógłby 
się projekt ten rozbić o opór stronnictwa 
konserwatywnego. Z powodu tego pra­
gnie minister Herrfurth przeprowadzić na 
razie drugi projekt, który chociaż jest 
mniój doskonałym, jednakże łatwiój da się 
w czyn zamienić.

„Który z dwóch ^projektów tych uzy­
ska aprobatę całego ministerstwa, trudno 
na razie przewidzieć.“

Tyle organ hamburski. Prasa niemîe-

(10) Kartka z dziejów
kraju i Kościoła katolickiego

w Polsce rosyjskiej.
------- --------------

TOM III.
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W. A. Sułkowski.

W- Y. Z.“).

Russka Myśl.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 191.)

W końcu czerwca 1867 r. w powrocie z zagranicy
zatrzymał się Aleksander II w Wilnie. — Na obiedzie 
danym w pałacu jenerał-gubernatorskim przez na­
stępcę Kaufmanna, wielkorządzcę Litwy, jenerała Ba­
ranowa, w dniu 24 czerwca, car ukazał się z bal­
konu zebranym wieśniakom z kilku powiatów spędzo­
nym. Pozdrowiwszy ich, zapewnił, że Litwa zdawien 
dawna, przed 500 laty była prawosławną, że ludność 
jćj dzisiejsza na łono cerkwi prawosławnej wrócić 
winna.

Zapytawszy się następnie, czy nie ma w tłu 
zebranych takich, co z katolików prawosławnymi 
stali, a otrzymawszy odpowiedź twierdzącą, i uji 
wszy tych nieszczęśliwych, którzy ebeieli go objaśi 
że po pijanemu podstępem do prawosławia ich z 
czono, nasrożywszy się groźnie, odezwał się do ni 
„Bardzo rad jestem, że was widzę prawosławny 
— wiedzcie, że tym, co raz przyjęli prawoslat 
pod żadnym pozorem nie pozwolę i nie dopuszi 
aby wrócili do katolicyzmu. Wiedzcie o tem i 
wtórzcie to odemnie wszystkim swoim.“
, . , Wkrótce też uległy zamianie na cerkwie 
scioły nasze: w Słonimie św. Trójcy, w powiecie i 
mińskim w Rohotnie i Rendzinowie, w powiecie 
kolskim w Rożannym Stoku.
_. -d6 * * * *? iSaHt20? spetyka mnóstwo parafii na Bil 
rusi, Podolu, Wołyniu 1 Ukrainie.

Królestwie Polskiem nowy zarząd, opr

zamieszania, jakie wprowadził we wszystkie stósunki, 
stał się przeważnie obozem wojskowym, dając zbyt 
dotkliwie uczuwać całemu krajowi ciężar stanu wo­
jennego. — Wszyscy gubernatorowie, naczelnicy po­
wiatowi, ich pomocnicy, komisarze włościańscy, bur­
mistrze znaczniejszych miast, wszystko wojskowi, pra­
wosławni. — Obowiązkiem ich było nieupraszczać 
administracji, bo ta od czasów ks. Lubeckiego, mimo 
wielu zmian rossyjskich, była wzorową, ani zabezpie­
czać celów rządowych, bo i te od roku 1832 przez 
liczne reformy i zmiany osób były zabezpieczone, — 
ale wyłącznie kraj wynarodowić, — zubożyć go, zni­
weczyć wszelką wyższość moralną w narodzie, 
a w końcu zniósłszy wszelką odrębność w admi- 
nistracyi, sądownictwie i szkole, zrównać i zlać 
z Rossyą.

Wszelkie prawa i przepisy od roku 1865 wy­
dawane są dwojako, jedne drukowane dla powszechnej 
wiadomości, z wykazaniem pobudek moralnych, te 
były dla Europy; drugie potajemnie pisane dla tych, 
którzy prawa owe wykonywać mieli. Osobne instru­
keye czynią je wprost przeciwnemi pierwszym. —
I tak wydając ustawę reorganizującą administracyą
w Królestwie Polskiem, zupełnie pominięto, a raczej
niepostanowiono, jaki język ma być urzędowym, —
bo tego wypowiedzieć nie chciano przez wzgląd na
Europę.

Ale w siad za ogłoszeniem tej ustawy, wj
dano tajemne instrukeye, któremi nakazano guber
natorom., aby tak z władzami, jak z osobami pry
watnemi wyłącznie w języku rossyjskim się znosili
aby język ten w urzędach od siebie zależnych, ni 
wyjmując gminnych, zaprowadzili.

Przy wprowadzeniu języka rossyjskiego do ad 
ministracyi krajowej, szczególniejsze w niektórycl 
rządach gubernialnycb odegrano komedye. — Pi 
wprowadzonej reformie pozostali na urzędach Polacy 
uie znajdując żadnej wzmianki w ustawie organiza 
cyjnej o języku, jak słuszność kazała, poczęli zała 
twiać sprawy w języku ojczystym. — Gubernatoro 
wie i. niższa starszyzna rossyjska spostrzegłszy to 
zwołali na posiedzenie nadzwyczajne radzców i asse 
sorów, przedkładając wniosek do rozstrzygnięcia, 
„w jakim języku pod sterem zwierzchników rossyj 
skich mają być załatwiane sprawy.11 — Rossyanif

głosowali za rossyjskim, Polacy za polskim; wówczas 
gubernatorowie mocą swej powagi orzekali, mimo 
większości polskiej, że język rosyjski ma być obo- 
więzującym. A tak bez hałasu język ten wpro­
wadzono, kładąc kamień węgielny do zmoskwicze- 
nia kraju.

Pomimo to, ponieważ komisya skarbu i sądy 
zachowały przez lat kilka jeszcze język polski, przeto 
nieraz zdarzały się zajścia obu tych władz z admini­
stracyą, która miała nakaz zwracania odezw polskich 
bez odpowiedzi. — Jeden z takich wypadków za­
szedł w Warszawie. — Wice-gubernator warszawski 
Daniłow polecił sekretarzowi, aby wszystkie pisma 
do rządu gubernialnego przychodzące, a po polsku 
adresowane, bez rozpieczętowania były zwracane adre­
sującym. — Otóż sekretarz pomny na polecenie 
zwierzchnika, gdy otrzymał do pokwitowania między 
innemi i odezwę komisyi skarbu, jednej z naczelnych 
władz w Królestwie, zwrócił nierozpieczętowaną. 
Odezwa komisyi wystosowana i podpisana po polsku 
przez owoczesnego dyrektora głównego Kisielewa, 
otrzymana powrotnie z napisem rossyjskim na koper­
cie polskiej: „z polecenia wice-gubernatora jako pi­
sana po polsku zwraca się“ wywołała skargę do na­
miestnika, od którego wice-gubernator otrzymał wy­
mówkę, sekretarz zaś został wydalony ze służby za 
ścisłe spełnienie rozkazu swego zwierzchnika. Było 
to w roku 1866 na rok przed zniesieniem komisyi skarbu.

Tenże sam p. Daniłow otrzymawszy prośbę od 
jednego ze starych urzędników, dosługującego się 
emerytury, prośbę o przeniesienie go na tę parę lat 
brakujących mu do emerytury, do takiej instytucyi, 
w którejby mógł dla niedokładnej znajomości języka 
rosyjskiego urzędować po polsku, odpisał proszącemu 
własneręcznie na podaniu: otprawifjewo grafu Golu- 
chowskomu w Galiciu.

Jak nie ma w ustawie organizacyjnej wzmianki 
o języku rossyjskim, tak też nie ma ani słowa w niej 
o tem, aby wyższe urzędy były wyłącznie przez Ro- 
syan prawosławnych obsadzane; mimo to na mocy 
ubocznych instrukcji zajęli je Rosyanie, i w miarę 
ich oswajania się usuwano Polaków, zostawiając tylko 
takich, których wyjątkowe wykształcenie i znajomość 
prawa czyniły na lat kilka niezbędnymi dla wykształ­
cenia przybyszów.

Urzędnikami być mogli do roku 1883 nie tylko 
prawosławni Rosyanie, ale protestanci luteranie, kal­
wini, mahometanie a nawet żydzi, byle tylko nie ka- 
tolicy-Polacy. Nacisk na wyznanie katolickie urzę­
dnika był tak wielki, że kiedy spadli z etatu urzę­
dnicy, którzy jeszcze nie dosłużyli lat dających prawo 
do emerytury, lub też wyszli ze służby oficerowie, 
(gdyż i w wojsku postanowiono, że tylko 20ty może 
być katolikiem), zgłaszali się do władz o posady wa­
kujące, choćby nierównie skromniejsze, niż przedtem 
zajmowali, przedewszystkiśm pytano ich o religią, — 
a jako katolikom odmawiano.’)

Duchowieństwu naszemu świeckiemu zabrano 
dostatnie uposażenie ziemne i w kapitałach, wyzna­
czywszy mu pensyą. Ale gdy proboszcz katolicki 
pobiera 300 rubli, prałat katedralny 600 a Biskup- 
Śufragan 900 rubli,' to paroch rossyjski 1200 rubli 
oprócz 300 rubli na służbę, opał i światło. Aby 
uwidocznić prześladowanie jeszcze więcej wiarę na­
szą, religią kraflu katolickiego, zaliczono do wyznań 
cudzoziemskich j zagranicznych.

*) Tak, jak w Królestwie Polskićm i w 9 guberniach 
polskich Litwy i Małopolski, zwanych krajami zabranemi lub 
guberniami północno- i połućlniowo-zachodniemi, większość urzę­
dników w powiecie a połowę w rządzie gubernialnym i w in­
nych wydziałach składali Polacy. — Było ich około 4500 głów, 

/co'niemal tyleż rodzin stanowiło. - Byli to ludzie ubodzy, ucz­
ciwi, żyjący ze skromnej .swej pensyi kancelaryjnój lub nauczy­
cielskiej. I nagle, cała ta rzesza od roku 1864 ujrzała się bez 
dachu nad głową, bez kawałka chleha, bez sposobu do życia. 
Do handlu się brać nader mało kto z nich miał za co, ho 
wszystko ludzie z dnia na dzień żyjący, do rzemiosła zapóźno, 
bo najlepsze lata nad stolikiem zielonym spędzone nie nałożą 
człowieka do pracy ręcznej, z którójby siebie i rodzinę utrzymać 
mógł, w służbę, do ziemianina choćby kilkofolwarcznego iść 
nie mógł, bo ten ziemianin sam nędzarzem został pod ciężarem 
kontrybucyi, egzekucyi i drakońskich praw. — Cóż więc b. urzę­
dnikowi Polakowi i katolikowi z etatu spadłemu lub z urzędu 
odprawionemu pozostawało? Oto albo śmierć albo odszczepień- 
stwo, i zazwyczaj walka wiary z głodem była bardzo nieko­
rzystną dla biedaków. — Przyjmowali więc wiarę rządową — 
prawosławie dla nędznych 300 lub 400 rubli rocznej pensyi, bo 
wyżej się me posuwali jeśli studyów uniwersyteckich nie posia- 
• -1 -U 1T-vmczasem nasłana z głębi Rosyi hołota prawosławna, 
jeździła karetami, hulała, i piła, strojąc swe żony jak lalki, za­
pełniając teatra zmoskwiczone i nas moskwiczyć mające, wy- 
pra/wiając orgie od rana do nocy, urągając tuziemcom z głodu 
umierającym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



cka podzieliła się co do zapatrywań na 
zamierzoną reformę, właściwie na dwa 
obozy, z których pierwszy, liberalny, do­
maga się reformy nawet dalój sięgają­
cej, podczas] gdy drugi, konserwatywny, 
oświadczył się wręcz przeciwko wszelkiój 
reformie, twierdząc, że dotychczasowa 
organizacya odpowiada zupełnie istnieją­
cej potrzebie i stósunkom. O głosach 
tych pomówimy w następnym artykule.

KORESPONDENCYE.
Kraków, 21 sierpnia. 

(Memoryal w sprawie szkół przemysłowych. 
Dymisya marszałka krajowego. — Budowa nowego 

teatru).
(□) Jednem z pokrzywdzeń, jakich 

Galicya jeszcze w stosunku do innych 
krajów koronnych w niektórych rzeczach 
doznaje, jest brak dostatecznój opieki 
państwowój dla szkół przemysłowych. 
W ministerstwie oświaty wychodzą wi­
dać z zasady, że gdzie muiój przemysłu, 
tam go też stosunkowo muiój uczyć wy­
pada, chociaż daleko raeyoualniojszym 
byłby może wzgląd wręcz przeciwny. 
Nad kwestyą braku opieki rtądowój a 
względnie nad stósuukowo drobną kwotą 
subwencyi, jaką rząd ua cele szkólnietwa 
przemysłowego w Galicyi przeznacza, 
zastauawiano się niedawno temu w ko- 
misyi krąjowój przemysłowej, która 
uchwaliła też wystósować do miuisterstwa 
oświaty memoryal w sprawie wyznacze­
nia wyższój subwencyi na cele szkólui 
ctwa przemysłowego.

Memoryal wyluszcza we wstępie, że 
Galicya, która liczy 0l/2 miliona luduości 
i obejmuje niemal czwartą ozęśó całego 
obszaru krajów zastąpionych w Radzie 
państwa, zasługuje na takie same ze 
strony skarbu państwa poparcie, jakiego 
doznają inne kraje koronne. Tymczasem 
z ogółu kwoty wyznaczonój w budżecie 
państwa na cel szkolnictwa przemysło­
wego w kwocie 1,187,788 złr. dostaje się 
Galicyi tylko 82,340 złr., czyli zamiast 
25%, jakby tego ścisła sprawiedliwość 
w równóm rozdzielaniu tój kwoty wyma­
gała, niespełna 4%,

Memoryal wylicza dalój ofiary, jakie 
kraj czyni na szkoły przemysłowe, mia­
nowicie na szkoły fachowe tkackie, prze­
mysłu drzewnego, garncarskiego, i meta­
lowego, robót kobiecych, dla nauki ry­
sunku i dla muzeów przemysłowych. 
Ofiary te okazują się ¿¡tósunkowo daleko 
większemi od tych, jakie czynią z wła­
snych funduszów inne kraje koronne.

Na podstawie tych wyłuszczeń żąda 
też teraz wydział krajowy stósownego 
poparcia usiłowań krajowych ze strony 
skarbu państwowego, wyrażając przeko­
nanie, że poparcie to wyjść tylko może 
na korzyść samego państwa i jego skarbu, 
bo przyczyniając się do rozwoju prze 
mysłu, przyczyni się tem samem do po 
dniesienia ogólnego dobrobytu a przez to 
znów do wzmocnienia w dalszóm następ­
stwie siły podatkowój kraju.

Wydział krajowy przesłał żądanie to, 
wraz z memoryałem komisyi krąjowój 
przemyslowój namiestnikowi z prośbą o 
przedłożenie ich z własnem poparciem 
ministerstwu oświaty.

Jasność wywodów memoryału, opar­
tych na sprawiedliwości, których nikt za 
przeczyć nie zdoła, powinna odnieść po 
żądany skutek.

O ostatecznój decyzyi marszałka kra 
jowego hr. Tarnowskiego, którego starają 
się z wielu stron uprosić, aby na swćm 
stanowisku pozostał, dotąd nic pewnego 
nie wiemy i nie tracimy jeszcze nadziei, 
że go tak powszechnie okazywane życze­
nia, aby się w tój chwili urzędu swego 
nie zrzekał, skłonią do cofnięcia podanśj 
dymisyi.

W Krakowie mają bezzwłocznie przy­
stąpić do zburzenia gmachu św. Ducha, 
stojącego dotąd w miejscu, gdzie ma sta­
nąć nowy teatr. W tych dniach rozpi­
saną już została propozycya do składania 
ofert. Zgłaszający się przedsiębiorcy mają 
się podjąć zburzenia frontowćj części gma­
chu i jednego z jego tylnych przybudo­
wać, tudzież uprzątnienia rumowiska i 
wyrównania placu pod przyszłą budowę, 
z obowiązkiem uskutecznienia tego wszy­
stkiego w przeciągu dwóch miesięcy — 
poczóm zaczną się zaraz czynić przygoto­
wania do rozpoczęcia budowy nowego 
teatru.

ragan. Ksiądz Kardynał miał zapropo 
nować na tę godność proboszcza z Mora­
wicy, ks. Krzemieńskiego.

NIEMCY.
Berlin, 24 sierpnia. Cesarz Wilhelm 

opuścił Peterhof na pokładzie jachtu 
„Hohenzollern“ wczoraj wieczorem i po­
płynął w stronę Kłajpedy, zkąd koleją 
wróci do Berlina. Poprzednio odbył się 
w zamku na cześć cesarza bankiet ga­
lowy, w którym oprócz dostojnego gościa 
i rodziuy carskiój wzięli udział kanclerz 
jenerał Caprivi, minister Giers, dalój Po- 
biedonoscew, jenerał Bois Deffró, z fran- 
cuzkiego sztabu jeneralnego, i inni dygni­
tarze. Następnie iluminowano wspaniale 
ogród i kanały. Przy końcu głównego 
kanału jaśniał zdaleka transparent przed­
stawiający herb i inicyały cesarza Wil 
helma. Monarchowie przyglądali się ilu 
minacyi z balkonu zamkowego. Po na­
der serdeezućm pożegnaniu z członkami 
rodziuy cesarskiój odprowadził car cesa­
rza Wilhelma na pomost portowy, gdzie 
oczekiwali nań oficerowie pułku wiborg- 
skiego. Cesarz podał każdemu z nich 
rękę, poczóm zamieniwszy z carem ser­
deczne uściski, udał się na pokład jachtu 
swego. Car spoglądał długo za odpły­
wającą łodzią i żegnał cesarza życzeniem: 
„Bon voyage, au revoir.“

— „Reichsanzeiger“ prostuje wiado­
mość tyczącą się toastów wygłoszonych 
podczas pierwszego obiadu galowego w 
Narwie. Otóż car wzuiósł toast na 
cześć cesarza nie po francuzku, lecz po 
niemiecku.

— Car nadal kanclerzowi jenerałowi 
Caprivi order św. Andrzeja 1. klasy. Szef 
gabinetu wojskowego cesarza, jeneral- 
adjutaut Hahuke otrzymał piękuą brylan­
tami wysadzaną tabakierkę z portretem 
cara, tajny radzca Lucanus order św. 
Anny I klasy, a radzca legacyjny Rasch- 
dau order św. Stanisława II klasy. Ce­
sarz Wilhelm nadał natomiast hrabiemu 
Kutuzowowi, który pełnił przy boku jego 
służbę honorową, order orła czerwonego 
I klasy.

— Niektóre dzienniki berlińskie za­
pewniają, że sejm pruski zwołanym zo­
stanie w celu załatwienia ważnych pro­
jektów w roku bieżącym już w listo 
padzie.

— Przyszłzj walny zoiec katolików 
niemieckich ma się odbyć w Ratyzbonie 
w Bawaryi. Tak przynajmniój proponuje 
tamtejsze kasyno katolickie.

— Książę Bismarck chwalił się w 
toku rozmowy swój z redaktorem Mem- 
mingerem, iż stosunek jego do króla ba­
warskiego Ludwika był bardzo serde­
cznym. Gdy doniesiono mu w roku 1886 
o zamierzouój detronizaeyi króla, radził 
mu, aby udał się natychmiast do Mona­
chium, pokazał się ludowi i w sejmie 
sam bronił sprawy swój. Umysł króla 
Ludwika zanadto atoli byl już przyćmio­
nym, wskutek czego do rady tój się nie 
zastósował. Mówiąc o liberałach nie­
mieckich w Austryi, zarzucił im książę 
Bismarck, że sami klęskę swą brakiem 
taktu i miary spowodowali. Niemcy nie 
pragną nowych zdobyczy i dla tego też 
nie zabrali w roku 1866 ani jednój pro- 
wincyi austryaekiój.

— „Dresdener Journal“ twierdzi, że 
pogłoska, jakoby rząd saski zezwolił był 
na dowóz bydła i nierogacizny z Czech, 
jest zmyśloną. Zakaz dowozu bydła z Au­
stryi znieść może tylko Rada związkowa.

— W Uelzen wybrano przy odbytych 
w zeszłym tygodniu wyborach uzupełnia­
jących Welfa, dr. Bruela, a w Kaisers­
lautern w miejsce p. Miquela, Bruncka, 
liberała.

— W dniu 1 października ukazać się 
ma nowa broszura pod tytułem: „Słówko 
do robotników niemieckich“, która za­
wierać będzie popularne wyjaśnienie re­
form socjalnych w myśl okólników cesar­
skich. Broszura ta wyjdzie w pół mi 
liona egzemplarzach nakładem państw 
kosztować będzie 10 fen.

— Podczas śniadania odbytego po 
ukończeniu manewrów wzniósł car toast 
na cześć cesarza i armii niemieckiój. 
Car podarował cesarzowi trójkę pięknych 
koni rasowych. — Audyencya kanclerza, 
jenerała Capriviego, u cara trwała prze' 
szło godzinę.

R O S Y A.

mieckiego, chociaż wiedział, że umieją 
mówić po rosyjsku, i poprosił ich, aby 
raz jeszcze przed nim kwartet odśpiewali. 
Kiedy zaś car z carową opuszczali Hun- 
gerburg, przypuszczono całą publiczność 
do samego okrętu, na który wsiadali, 
czego dotąd nigdy i w żadnóm miejscu nie 
dozwalano.

WŁOCHY.
* Z Rzymu donoszą, iż powrócił tam 

rosyjski ajent dyplomatyczny Iz wol­
ski, by podjąć znowu rokowania z Wa­
tykanem. P. Izwolski miał już konfe­
rencją z Kardynałem Rampollą. Po- 
wszechnóm jest mniemanie, iż rokowania 
te nie doprowadzą do żadnego rezultatu.

Rzym, 20 sierpnia. Pan Izwolski 
powrócił do Rzymu i podejmie na nowo 
układy ze Stolieą św. Dziś konferował 
przez czas dłuższy z Kardynałem Ram- 
poiła. — Niektóre gazety twierdzą, że 
położenie w Romanii jest rzeczywiście 
groźue i że wiadomość o rozruchach w 
Castrocaro nie była nieuzasadnioną. Na 
razie jednakże trudno dowiedzieć się 
prawdy.

Ś. p. Ignacy Raszewski.
Zmarl przedwczoraj nagle jeden z 

ostatuich wyższych urzędników Polaków, 
pierwszy radzca ziemstwa ś. p. Ignacy 
Raszewski.

Urodzony w r. 1824 z ojca Lamberta 
i matki Nepomuceny z Kęszyckich, cór­
ki wojewody Kęszyckiego z Błocisze- 
wa, po ukończeniu nauk gimnazyalnych i 
uniwersyteckich wstąpił do wojska. Wy­
padki roku 1848 zastały go porucznikiem 
ułanów i wywołały za granicę. Wrodzo­
na każdemu Polakowi żądza wolności i 
sympatye z cudzą niedolą, pchały go na 
barykady paryskie, to do armii włoskiej 
to do Wiednia; tym sposobem w jednóm le 
cie przebył cztery rewolucye. W Paryżu 
osobista szalona odwaga zjednała mu 
krzyż legii honorowój z ręki jenerała 
Duchesne. Po wypadkach wrócił do kra­
ju i osiadł na ojczystój ziemi, najprzód 
w rodzinnóm Gorazdowie, w końcu w 
Bielewie, które zmuszonym był sprzedać 
wskutek upadku Tellusa. Tam złączył 
się dozgonnym związkiem z Józefą z Ko­
czorowskich, i zaprawdę dom pp. Ra­
szewskich służyć mógł wszystkim za wzór 
domowego szczęścia, przykładnego rodzin­
nego pożycia, a przy tćm tój karności, 
której u nas tak mało. — Miał tóż ś. p. 
Ignacy pociechę, że córkę za mąż wy 
dał, a trzech synów wykierował na poży 
tecznych ludzi. Najstarszy jest wlaści 
cielem Jasienic w kośeiańskióm, drugi 
znakomitym inżynierem we Lwowie, osta­
tni porucznikiem huzarów w Głubczycach.

Nieboszczyk od miodu zaprawiony do 
służby dla kraju, już w 26 roku życia 
został radzcą starego polskiego Ziemstwa 
Kredytowego, a po zamknięciu owój zna- 
komitój instytucyi wstąpił do kollegium 
nowego Poznańskiego Ziemsiwa, jak sam 
mówił, dla tego, aby się módz krajowi i 
ziomkom przysłużyć. Tu tóż jego wielkie 
zdolnośei miały odpowiednie pole działa 
nia, awansował zatem szybko, a urzędo 
wą jego czynność ceniono wysoko. A iluż 
to oby\,i.teli swym wpływem wyratował 
od grożącego upadku, wyrabiając im 
zwłoki , ’stósownój chwili, iluż się przy­
służył zL_v,ienną radą i czynem !

S. p. Ignacy Raszewski był w sze- 
rokióm raczeniu tego słowa zacnym 
człowiekiem, nie w znaczeniu codziennóm 
i banalnóm, ale w znaczenia wyższóm, w 
znaczeniu takióm, jakiegobyśmy pragnęli 
jako przeciętną dla naszego społeczeń­
stwa.

Wierny syn Kościoła, w sprawach 
materyalnych uczciwy i punktualny aż do 
przesady, dobry Polak, dobry obywatel, 
dobry ojciec rodziny, wierny doradzca i 
przyjaciel zmarł . nagle w demu swych 
krewnych pp. Żychlińskich paraliżem 
tknięty. Pozostawia po sobie ogólny i 
szczery żal, nie tylko ciężko dotkniętej 
zacnój rodziny, ale wszystkich tych, któ­
rych życie kiedykolwiek do niego zbli 
żyło. Cześć pamięci zacnego męża.

R. i. p.

ZIEMIE POLSKIE.
* Przeciw kradzieżom koni. Zbyt czę- 

ste kradzieże koni w pasie pogranicznym 
spowodowały, że w sferach właściwych 
zajęto się obmyśleniem całego szeregu 
środków, skierowanychprzeciw złodziejom 
koni w powiatach granicznych. Przede- 
wszystkióm straż celna otrzymała pole­
cenia : rozciągać baczność nad wszystkie- 
mi końmi zmierzaj ącemi do pasa grani­
cznego, a kiedy wywóz koni za granicę 
jest dozwolony, wszyscy właściciele będą 
obowiązani przedstawiać dokumenty, 
stwierdzające, iż konie, które prowadzą, 
są istotnie ich własnością. Nadto we 
wszystkich miejscowościach, położonych 
w promieniu 30 wiorst od granicy, roz­
ciągnięty zostanie ze strony organów po- 
licyjno-administracyjnych baczny nadzór, 
oraz kontrola koni, dostarczonych przez 
handlarzy na targi i jarmarki.

— Donoszą, że Jego Eminencyi Kar­
dynałowi ks. Biskupowi krakowskiemu ma 
być dodany propter honorem Biskup-Suf-

* Petersburg, 23 sierpnia. Ukaz 
carski, publikowany dzisiaj, upoważuia 
ministra wojny do utworzenia 2 szwadro­
nów kawaleryi kaukazkiój, które składać 
się mają z Ossetów. — Wczoraj zamia­
nowano 952 wyehowańeów szkół wojen­
nych oficerami. Rosyjski okręt wojenny 
„Pamiat Azora“, otrzymał podobno od 
sułtana zezwolenie na przejazd przez cie­
śninę Bosforu.

— Dzienniki rosyjkie wypowiadają swe 
przekonanie, że w rozmowie między kan­
clerzem Caprwim a Giersem kwestya buł- 
garska wcale poruszoną nie została. Do­
noszą natomiast z Petersburga, że się 
skutkiem zbiegu okoliczności, ze zjazdem 
cesarzy połączonych, zaczyna uwydatniać 
pewien zwrot w usposobieniu najwyższych 
sfer rosyjskich względem ludności niemie­
ckiój prowincyi nadbałtyckich. Car i ca­
rowa mieli zostać wzruszeni wspaniało­
ścią przyjęcia, jakiego w Narwie i Hun- 
gerburgu mimo słabej zamożności tych 
miejscf doznali. To tóż car dał wyraz za­
dowolenia swego przez to, że, rozmawiając 
ze śpiewakami z Rewia, którzy ładny 

i kwartet zaprodukowali, użył języka nie-

rejsem, srawmlM i zairaim
Poznać, poniedziałek 25 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Weterynarz de­

partamentowy Heyne w Poznaniu mianowany 
został zarazem asesorem weterynaryi król, ko­
legium medycynalnego W. Ks. Poznańskiego.

* Gdański katolicki „Westpreusisehes Volks- 
blatt“ zamieszcza jnż w niedzielnym numerze 
telegram poznański o nieprzyjęciu listy kan­
dydatów do godności arcybisknpiój — i do 
tej wiadomości dodaje obszerny artykuł. W 
artykule tym ubolewa wprawdzie nad tem, co 
się stało — kończy go jednak temi słowy: 
Co teraz pozostaje po skreśleniu listy poznań­
skiej, jak tylko ufać w Boga, że obdarzy 
arehidyecezyą jak najgodniejszym Arcybisku­
pem (hoehstwurdigen), który osobistemi przy­
miotami swemi powiększy uszczuploną przez 
niekanoniczny wybór miarę zaufania. Das 
walte Gott! Przyboczny organ ks. Biskupa 
chełmińskiego już toruje ścieszki...

* Piszą nam z Opalenicy pod 
dniem 23 b. m.:

Szanownej Redakcyi donoszę jako curio­

sum. Rada nadzorcza tutejszej cukrowni 
uchwaliła na dzisiejszem zebraniu na wybu­
dowanie kościoła ewangelickiego w Opalenicy 
dać zapomogi jaką pierwszą ratę 1500 ma­
rek, co zebrani akcyonaryusze jednomyślnie 
przyjęli. Ciekawi jesteśmy, czy taż sama 
Rada nadzorcza uchwali jakie wsparcie dla 
tutejszego kościoła katolickiego- na wybudowa­
nie wieży, która tutaj z wielu powodów jest 
niezbędnie potrzebna. Przecież najwięcej potu 
lało i leje się ludu polskiego przy sadzeniu, 
obróbce, sprzęcie i przerabianiu buraków na 
cukier.

* Ceny bydła na rzeź ua tutejszym tar­
gu szły — według „Posener Ztg.“ —od 
muiój więcej 2 lat ustawicznie w górę, i to 
głównie z powodu coraz mniejszego spędu by­
dła. W roku 1888/89 spędzono 10,934 tu­
czników, 3353 wieprzków, 1179 star­
szych chudych świń, 9645 prosiąt, w ogóle 
więc 25,111 sztuk trzody chlewnćj: — w r. 
1889/90 zaś 8628 tuczników, 1662 wieprz­
ków, 1338 starszych chudych świń, 6834 
projąt, w ogóle więc 18,462 sztuk trzody 
chlewnćj; spęd pomniejszył się zatćm o 0649 
sztuk. Tak samo i w roku bieżącym w stó- 
sunku do zeszłorocznego jest spęd mniejszy, 
a obok tego coraz mniejszy jest także spęd 
i innych gatunków trzody chlewnćj. Przeeię- 
ciowe ceny trzody na rzeź były według noto­
wań prywatnych w sierpniu 1888 roku za 
świnie swojskie 33—36 w., za węgierskie 42 
do 43, w sierpniu 1886 r. 46—48 m. za cen­
tnar wagi żywćj, obecnie zaś w sierpniu 1890 r. 
wynosi ceua za centnar wagi żywćj 49 do 
53 marek i wyżćj. — Porównując te ceny 
za wagę żywą z cenami za wieprzowinę, jak 
je podaje „sprawozdanie urzędowo komisyi 
targowćj“, dojdziemy do rezultatu, że: w roku 
1888 w sierpniu kosztował na targu w Po­
znaniu kilogram wieprzowiny 1,30—1,10 m., 
w sierpniu 1889 roku 1,40—1,20 ni.,, w 
sierpniu 1890 roku 1,60 —1,40 m. Prosimy 
porównać ceny te z cenami za wagę żywą.

* Z powodu kanalizacyi ulicy św. Marcina 
pomiędzy nr. 32 wzgl. 48 oraz ulicy Rycer- 
skićj, zamknięta będzie odnośna część tćj ulicy 
dla przejazdu od dziś na mnićj więcćj 4 ty­
godnie.

* Prace około rozszerzenia ulicy Pólwiej- 
skićj od strony zboru św. Piotra ukończono 
w sobotę.

* Bramę cmentarną rozpoczęto również 
teraz rozszerzać.

* Owińska. W prowincyonalnym zakładzie 
dla obłąkanych wakuje posada starszego do- 
zórcy z pensyą 1200 marek, wolnćm pomie­
szkaniu familijnóm oraz wolnym stołem dla 
jego własnćj osoby, opałem, światłem i bielizną. 
Podania wnieść należy do dyrekcyi,; posada 
jest do obsadzenia 1 października.

* W Czerminie pod Pleszewem okradziono 
kośiiół dnia 23 b. m. Złodzieje wy łupili dłu­
tem zamek od wielkich drzwi, rozbili dwie 
skarbony kościelne, w których było około 30 
marek. Niedawno okradli i zbezcześcili ko­
ściół w sąsiednim Sławoszewie.

* Ks. Maksymilian Kubliński, wikarynsz 
przy katedrze gnieźnieńskiej, otrzymał, po po­
przednim terminie, od władzy policyjnej roz­
porządzenie, aby odtąd nie ważył się pod karą 
150 marek podpisywać Kubliński, lecz 
tylko używał nazwiska Kubel, którego przod­
kowie jego używać mieli. Ksiądz Kubliński, 
którego ojciec nazywał się Kublińskim i któ­
rego metryka tak samo opiewa, nie chce się 
zgodzić na to, aby ona metryka była mylną 
i dochodzi przysługującego sobie prawa używa­
nia swego nazwiska, którego ani ojcu jego, 
ani jemu samemu od lat z górą 60 nikt nie 
zaprzeczał.

* Robotnik podejrzany o udział w morder­
stwie na folwarku Róży pod Gnieznem, został 
pu-zczony na wolność.

* Jaraczewo. Wieś Gola wraz z mąez- 
karnią przeszła z rąk dotychczasowego właści­
ciela Groba z Lipska na własność budowni­
czego Grunwalda z Wrocławia.

* Wolsztyn. W powiecie babimojskim wy­
płaciło w r. z. Stowarzyszenie prowincyonalne 
od ognia 33 właścicielom poszkodowanym przez 
15 pożaiów ogółem 31,345 marek 98 fen., 
najniższa kwota wynosiła 20 marek, najwyż­
sza 6941 marek 70 fen.

* Wągrowiec. Majętność Błiżyce pod Ki- 
szkowem jest z powodu uregulowania działów 
familijnych z wolnćj ręki do sprzedania. Obszar 
wynosi 720 morgów; ziemia pszenna i jęcz­
mienna tylko 1 i 2 klasy.

* Śmigiel. W powiecie śmigielskim było 
w roku zeszłym 7 pożarów, za które prowin­
cyonalne Stowarzyszenie od ognia wypłaciło 
13 poszkodowanym właścicielom wogóle 5720 
marek 10 fen. W mieście Wielichowie był 
jeden pożar, w Śmiglu nie było żadnego.

* Czarnków. W Dębem zgorzała w czwar­
tek gospodarzowi Popiołkowi obora; przyczyna 
pożaru nie wyśledzona. — Komisarz obwodo­
wy z Hamrów, Tietzen, umarł.

* Piła. W piątek zakupiła tu komisya 
remontowa z 25 spędzonych koni tylko jednego 
za cenę 750 marek.

* Fordon. Jarmark, wyznaczony na dzień 
24 września r. b. przełożony został na dzień 
16 tegoż miesiąca.

* Wschowa. Landrat Giinther powrócił 
z urlopu i objął sprawy swego urzędowania.

* W Gdańsku odbył się w tych dniach 
wiec rybacki, w którym wzięli udział z Ga­
licyi pp. bar. Aleksander Gostkowski z To­
mic i Ad. Uznański z Szaflar. Bar. Gost­
kowski miał na pierwszem posiedzeniu wy­
kład o hodowli karpi i sędaczy, objaśniając 
go kartą, przedstawiającą gospodarstwo w 
stawach rybnych w Tomicach. Stawy te 
obejmują 148 hkt. obszaru; głębokość wynosi 
80 ctm. do 1 m., woda doprowadza się sztu- 
cznemi rynnami. Rocznie produkuje się ryb 
na 25,000 kilogr. — Rozprawiano także na 
jednem posiedzeniu o łososiu i o jego hodowli 
w Wiśle. Przyjęto odnośne wnioski prze­

słane przez prof. Nowickiego z Krakowa; 
czcigodnemu ichtyologowi polskiemu przesiano 
do Krakowa serdeczne pozdrowienie.

* Jak znacznie podrożała wieprzowina od 
roku zeszłego, przekonać się można z zesta­
wienia cen odnośnych za lipiec w „Orędo­
wniku“ rejencyi kwidzyńskićj, według którego 
kosztował w roku bieżącym w wspomnianym 
miesiącu kilogram wieprzowiny więcej: 
w Kwidzynie o 5 fen., w Świeciu o 9, w 
Jastrowie o 11, w Lubawie o 14, w Nowem 
o 16, w Sztumie, Suszu, Chojnicach, <Valczu 
i Złotowie o 30, w Gniewie, Suwie i Fry- 
dlądzie o 40, w Toruniu o 47 ten, — Tylko 
w Tucholi cena pozosula ta sama, to jest 
1 m. 20 fen.

* Ks. Jerzy Czartoryski, jak donoszą
z Krynicy, przechadzając się w czwartek 
wieczorem po parku, upadł i zwichnął czy 
tćż złamał lewą rękę. Pierwszćj pomocy le- 
karskićj udzielił księciu dr. Lorencki, zawe­
zwawszy dr. Dziębowskiego z Maszyny. Późno 
wieczorem wezwano telegraficznie prof. dr. Ry­
dygiera z Krakowa. _

* Konwencya rządn praskiego z rosyjskim 
z r. 1872 o wzajemuem przejmowaniu wyda­
lonych poddanych państwa przedłużona została 
do sierpnia 1892 r.

* 0 grze artystów naszych w komedyi 
Bałuckiego „Klub kawalerów“ tak się wyraża 
p. J. Kenig w „Słowie“ : „...A przy tćm ta 
wesoła komedya, czy krotochwila, była bardzo 
starannie grana przez towarzystwo sceniczne 
poznańskie w „Wodewilu“. Jeżeli ją zoba­
czymy kiedy na którćj z naszych scen, bardzo 
byśmy pragnęli najprzód: by nasi aktorowie 
tak doskonale umieli na pamięć swe role, jak 
ich koledzy z Poznania czy z „Wodewilu . 
Bez takiego wyuczenia nie wysłuchamy tak 
wybornie wykończonego a trudnego, bo dłu­
giego, opowiadania (w pierwszym akcie), ja­
kiem nas zajął we czwartek pan Skirmunt 
w roli Piorunowicza, która tćż w całości była 
bardzo dobrze wykonana. Wielceby tćż ucie­
szył nas widok na naszćj Bcenie tak subtelnej 
Maryni, jak pani Czaplińska. Wprawdzie jest 
to rola dzieweczki ledwo w świat wstępującćj

l ale młoda artystka w „Wodewilu“, nieco ina- 
czćj, a według nas właściwićj, naiwność dzi­
siejszego dziewczęcia pojmuje, aniżeli. nasze 
urzędowe naiwne, które zbyt często naiwność 
za jedno z dziecinnością w głosie i tonie uwa­
żają, trzymając się jakiegoś niepojętego dla 
nas szablonu. Te dwie wzmianki dajemy 
tymczasem. Pragnęlibyśmy tćż, by ensemble 
stał się podobny widzianemu przez nas czwar­
tkowemu, który byl tak zgodny i tak wyro­
biony, jakby po mnóstwie dobrze przeprowa­
dzonych prób. Ponieważ zaś przypuszczamy, 
że na wielką ich liczbę czasu nie było, przy­
pisać więc musimy ten ważny przymiot dobrćj 
woli i sumienności każdego z grających.

* Nasze praszczury. Na zjeździe archeo-
1 logów w Monastyrze westfalskim, prof. Schaf-

hausen z Bonn wypowiedział twierdzenie, iż 
najstarszymi mieszkańcami Europy byli La­
pończycy, po których n. p. nad Wisłą jeszcze 
się przechował zwyczaj noszenia rogatych 
czapek.. .

* Taryfa strefowa w Królestwie Pol- 
skiem. Dzienniki warszawskie donoszą, iż 
niezależne od prac nad taryfą strefową, pro­
wadzonych w departamencie kolejowym, wy­
dział taryfowy kolei warszawsko-wiedeńskiej 
zamierza ułożyć takąż taryfę dla linii wiedeń­
skiej i bydgoskićj i wprowadzić ją na próbę. 
Odpowiedni wniosek przedstawiony będzie na 
najbliższem posiedzeniu akcyonaryuszów.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 26go 
sierpnia św. Zefiryna m.

Telegram giałtfowy
Berlin. 25 sierpnia 1890. (Kurs* końcowe.) 

Kura z dnia
Piza»!:« osłab.

na sierpień . . • • • • 
na wrzesień-październik. ■ ■

żyli osłab.
na sierpień . • • • • • • 
na wrzesień-październik . . .

0!ć] rzep, osłab.
na sierpień • '
na wrzesień-październik. . .

Okowita słabo.
eksportowa . • .-/• • •. •
na sierpień-wrzesień. . . .
na wrzesień-październik . . .
na październik-listopad . . .
na listopad-grudzień ....
spożywcza .......

Owies
na sierpień.............................

Wyp.-żyta ....................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

„ „ „ spożywcza. .
Kurs z dnia

Consol. 4°/o ...............................
Consol, i'lflo.................
Poznańskie 4% listy zastawne .
Poznańskie 8ł/5°/o listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . •
Austryackie banknoty , • •
Anstryacka renta srebrna . •
Rosyjskie banknoty....................
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 5% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4°/o renta złota . .
Węgierska 5°/0 renta papier.
Austryaekie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy ..............................
Usposobienie; stałe.

Szozeoln. 25 sierpnia 1890. (Kursa końc.) 
Kura z dnia

Pszenica stale.
na sierpień - • • • • • •
na wrzesień-pazdziemik . . .

Żyto stale.
na sierpień . . • • • • ■
na wrzesień-październik . . .

Olej rzep, stale.
na sierpień . . . . . . .
na wrzesień-październik . . .

Okowita spok.
w miejscu spożywcza. . . .

„ eksportowa. . . .
„ na czerwiec eksp.
„ na sierp, wrzesień eksp.

Petroleum
w miejscu. .......

23

196 - 
189 25

175 - 
166 —

61 - 
59 50

41 - 
40 — 
39 50 
37 — 
86 20

25

196 76 
190 25

170 75 
166 25

146
400

30,00«
.000

90 
106 50 
100 
101 90 
98 10 

103 
179 75 
80 80 

245 50 
101 10 

72 50 
68 80 
90 75 
89 20 

173 10 
108 75
67 90

60 -

40 60 
39 50 
38 90 
36 90

146 - 
1750 

20 090 
.000

9Q
106 60 
100 - 
102 — 
98 10 

102 90 
180 90 
80 90 

246 60 
101 10 
72 60 
68 90 
90 80 
89 30 

173 60 
108 60 

68 60

23 26

194 - 195 -
186 - 187 -

159 50 161 -
159 - 160 —

60 50 61 -
59 - 59 50

59 - 59 -
39 20 89 20
38 20 38 -
37 70 37 50

11 60 11 60



Ilaicsoäci literactle 1 srWme.
Radeslano do Redakcyi Kuryera:

* Am Hofe Kaiser Wilhelms II. Berlin. 
Richard Zellstein Nachfolger. Preis 3 Mark.

* Norwegia pod względem fizycznym. Na­
pisał dr. Kaźmirz Krotoski. Kraków, 1890.

* Denkmäler der Kunst. Znr Uebersicht 
ihren Entwicklungsganges von den ersten 
Künstlerischen Versuchen bis zu den Stand­
punkten der Gegenwart. Bearbeitet von Prof, 
dr. W. Lübke und Prof. dr. 0. v. Lfltzow. 
203 Tafeln (darunter 7 Farbentafeln). Quer­
folio nebst 30 Bogen Text in Lex. 8vo. Mil 
ca. 2500 Darstellungen. Wydanie klasyczne 
w 36 zeszytach po 1 marce, wydanie stalo- 
rytowe w 36 zeszytach po 2 marki (dawniej­
sza cena 160 marek). Stuttgart, nakładem 
Pawia Neff.

Wspaniale to dzieło jest niezbędnem dla 
wszystkich, którzy się interesują dziejami od- 
ległój starożytności i nie są obojętni na roz­
wój sztuki plastycznej od najdawniejszych cza­
sów aż do dni dzisiejszych.

* Nowin Lekarskich wyszedł nr. 9 na 
miesiąc wrzesień i zawiera: Prace oryginalne: 
Chłapowski Fr.: Przyczynek do powstawania

objawów t. zw. choroby Basedowa (dokończenie).
— Święcicki Heliodor: Ontogenetyczne zna­
czenie przyrodzonych szczelin płatka usznego.
— Szuman Leon: Pogląd na leczenie ciąży 
zewnątrzmacicznój i wskazania operacyjne przy 
takowój. (Rzecz wygłoszona na drugim zjeździe 
chirurgów polskich w Krakowie). — Oceny 
i sprawozdania. — Ruch w Towarzystwach.
— Feljeton: Zaremba Wacław: Pogląd na 
stan sztuki lekarskiój w Indyach starożytnych 
(ciąg dalszy). — Zapiski lecznicze. — Roz­
maitości.

* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygo­
dniowego, organu Kółek rolniczych w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskióm wyszedł nr. 8 
i zawiera: Podręcznik dla zebrań Kółek rol­
niczych, oraz kalendarzyk roboczy na miesiąc 
wrzesień. — Uwagi dotyczące postępowania 
przy obstalunkach, względnie zakupnach sztu­
cznych nawozów. — Pytania i odpowiedzi. — 
Rozmaitości. — Korespondencya redakcyi. — 
Jarmarki przypadające w bieżącym tygodniu.
— Jarmarki remontowe na źrebce w W. Ks. 
Poznańskióm. — Ceny zboża i płodów rol­
niczych na targach w Poznaniu, Bydgoszczy, 
i Wrocławiu. — Targ na bydło w Berlinie 
(urzędowe sprawozdanie miejskiój centralnój 
targowicy z dnia 18 sierpnia 1890). — Kurs 
rubla i guldena austryackiego. — Ogłoszenia.

Przybyli do Pananła.
Poznań, 24 sierpnia.

BAZAR. Księżna Radziwiłłowa z Antonina, 
dr. Jakowski z Warszawy, pani Stonder 
z Włocławka, Zakrzewski z Baranowa.

LUZTŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Müller z Hamburga, Yietor z Halli, pani 
Polkowska z córką z Kalisza, Taczanowski 
z Szypłowa, Winiecki z Czarnkowa, Man­
nas z Berlina, Zuleger z Frankfurtu, Kühn 
z Szubina, Krebs z Magdeburga, Schulz 
z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Chrzanowski z Ostrowa, Węsierski z Pia- 
nówki, Zabłocki z Torunia, Stabrowski z 
Nakla, Biske z Łęgu, Fuss z Berlina, Do- 
roszyński z Warszawy, Biedermann z Wro­
cławia.

wszednie od 9 zr&na do 1 w południe • w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

ńiesptiiarstwa, handel i przemysł.

(K) Fenai,25sierpnia, — (Sprawo«d»nie 
giełdowe.)

Stan powietrza: deszcz.
Zyto bez handlu.
Okowita: niezm.

Oena wypowiedz. —. Wypowiedziano — 
w mielec-’ (bez be:zkl) tow. opodat 60-ta 69,20 pł., 
60-ta 89 20, sierpień 60-ta —, 70-ta 39,20 mk., 
wrzesień 60-ta —,— 70-ta 39,20 m.

iBprswozdaale minowe). 
Okowita (z beozką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Gema wy­
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
69,20 mrk., 70-ta 89,20 mrk.. lipiec —mrk., 
sierpień 60-ta ,—, 70-ta 39 20 m.

rozaań. 25 sierpnia. — Geny mąki. Pszenna 
97.fV>. rtsns 23.50 n> kiloer.

Urzędowe »prawozda uli targowe
komisyi targowój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 25 sierpnia 1890.

Przedmiot.
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Dzisiaj o godzinie 2-giój po południu zakończył żywot 
doczesny w 59 roku życia, po krótkiój lecz’ciężkiój chorobie, opa­
trzony śś. Sakramentami, najukochańszy nasz mąż i ojciec

Teodor Sterc.
Eksportacya do kościoła parafialnego w Głuchowie 

odbędzie się w poniedziałek o godz. 6, pogrzeb nazajutrz o 9-tój.
W głębokim smutku pogrążeni

żono, i dLzieci.
Piotrowo, dnia 22 sierpnia 1890. (334)

Ojciec Daniel
Sorur Płinrf -m ZDen

czyli życiorys

Księdza Murzyna.
Cena za egzemplarz 10 fen., z przesyłką 16 fen., 50 egzemplarzy 

z przesyłką 4,00 mrk., 100 egzempl. z przesyłką 6,50 mrk.
Do każdój książeczki dołącza się

bezpłatnie obrazek Księdza Murzyna
na białym papierze w wielkiój ósemce. Ktoby zaś cbciał nabyć sam tylko 
obrazek płaci 5 fen. za sztukę.

Cena za obrazek, na kartonowym papierze 15 fen., 
z przesyłką 20 fen.. 50 obrazków 6 mk., 100 obrazków 10 mk.

Odwrotnie wysyła
Drukarnia Knryera Poznańskiego.

Poznań, Sty Marcin nr. 16.
Część dochodu przeznaczona na wyswobodzenie z niewoli i nawróce­

nie nieszczęśliwych mieszkańców skwarnśj Afryki,

73 Jedyny polski skład bławatny 73

u?
>>o

Na sezon wiosenno-latowy
polecamy w wielkim wyborze po cenach bardzo umiarkowa­

nych lecz stałych

Materye wełniane na sita, czarne i Wirom
w wyrobach najnowszych.

Jedwabie czarne i kolorowe,
4
W

Firanki — Kobierce,
Materye meblowe, Płótna, Słolowiznę, płócienka na pościel,

o
ft IW* Kołdry watowane 1»^

a

c3
Ö

Bieliznę męzką — Krawaty — Flanele
Na życzenie wysełamy próby na prowincyą.

J. & T. KAMIEŃSKI,
skład bławatny i fabryka bielizny męzkiej
Poznań, Stary Rynek 73, dem Banku Przemysłowców.

Filia: Żnin, ułiea Poznańska. (131)

o

73 U o A o fe f n z o u p o d |73|

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WORKI, PEAOBTT, OŁIW| ISWROWM,
SUjrzemahalas płachty, derki na konie

polecają (.165)

Orłowski i Sg>.
__________Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

w znakomitych gatunkach po cenach bez konkurencyi, po­
leca hurtownie i detalicznie (261)

Walewski u poznaniu gty Martin 67.
Kto próbę zrobi, stale brać będzie.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowój, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowój, Poznań.

Muzeum Towarzystwa Przyjaolół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­

Ceny targ, w « Azaaalu
d. 25 sierpnia 1990.

Pszenica . . 100 kilg.
. nowe .

Żyto ....
Jęczmień . . - -
Owies.........................
Groch wrzący ,

. na paszę 
Kartofle . .
Rzep ....
Rzepik . . . - -
Lubin żółty.

, niebieski

Heyducki & Eichstaedt
(121) polecają

3sox».äe, scllo^r,
kołnierzyki i obojczyki,

po cenie umiarkowanej.

Siegela „Śmierć nagniotkom“ (Hiilmeraugen Tod)
fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,

Jedynie skuteczny 1 ulgę przynoszący środek, nabyć można w mie­
ście Poznaniu w wszystkich prawie drogeryach, n chirurgów itp., 
również na prowineyi; specyalnie zaś w aptece Artura Schulza 
w Boronowie, W. Stęezniewskiego w Kostrzynie i Dr. Anrel. 
Kraatz w Bydgoszczy. (1407)

Polecenia: Radzca zdrowia Dr. Sendler w Magdeburgu, 
Dr. P. M. Blflher w Lipska, F. Stande, król, chlrnrg J. K. Mości 
Wilhelma I. H. Kirsehbanm, chlrnrg J. Excelencyl feldmarszałka 
hrabiego Moltkiego i wiele innych listów dziękczynnych, które 
podczas wystaw kongresowych niemieckich chirurgów i t. d. 
w Berlinie 1888 r. 1 w Poznaniu 1889 r. 7 dni i 2 dni były wyło- 
żone na widok publiczny._______________________________________

Hamburgsko-Amerykańskie

Towarzystwo Akcyjne żeglugi parowej
Umyślna

i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr. 512)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z przystankiem w Sonthamptou

Podróż' na Q ceanie około 7 dni.
Oprócz tego regularne połączenie parowcami po 

cztowemi między
Hawrem a Now. Yorkiem. 
Szczecinem a Nowym 

Yorkiem.
Hamburgiem a Baltimore.

Hamburgiem a Indyami 
zachodniemi.

Hamburgiem a Havaną. 
Hamburg, a Meksykiem.

Bliższych wiadomości udzielają: SKichaeliS Oelsner, Rynek 
nr. loO w Poznaniu, Jul. tSeballe w Rogoźnie, Ahr. Kan- 
torowicz w Wrześni A. SpeRtorek. w Chodzieżą, Dug. 
Moskę w WyrzysRn. (1374)

Fabryka wyrobów z czarnej gumy 
i bandaży — Skład tow. gumowych 

chirurg, instrumentów
ma handel swój znacznie powiększony tylko

przy iii. Fryderykowskiej
ISTzr. 5, (143)

naprzeciw placu Sapieżyń- 
skiego, obok poczty.

Najnowsze
patentowane

z samodzielnem regulowa­
niem pndelka z siewem
S i e w n i ki szerokorzntne sy­

stemu toruńskiego i patentu Ber­
man n a.

Po trząś acz e do sztucznych 
nawozów patentu S c h 1 o e r a i 
H a m p 1 a.

Młockarnie, lokomoMIe i

Oryginalne uniwersalne

pługi stalowe
od Rud. Sacka 
na kółkach z 
samodzielnem 

prowadzeniem
Pługi dwuskibowe najwypróbowań- 

szój konstrukcyi, z których sprze­
dano przeszło 300 sztuk.

Pługi trzy i czteroskibowe. 
Spnlcłiniacze i zgłębiacze, ob- 

sypywaeze i wypielacze.
Watce gładkie, pierścieniowe, kol­

czyste i systemu Cambridge,
maneże. (302)

Tryery, młynki i wialnie.
Inne narzędzia rolnicze polecamy natychmiast ze składu

Bracia Lesser,
_________ Poznan, M. Rycerska uł. nr. A.

TOWAR
piękny

80

średni j pośledni
18 60 18

14 10

40

lnajn.

Inne artykuły.
najw. najniż.l w priée
r*. 4 JKI 4 1 JC 1 4

Słoma/proBt* aa 100 kl 4 — 3 75 3 88
(targana

Siano 4 a 75 4 88
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle 4 _ 3 20 3 60
Wołowina (kolka aa 1 U. 1 40 1 20 1 80

iod brancha 1 30 1 20 1 25
Wieprzowina 1 60 1 40 1 50
Cielęcina 1 40 1 20 1 30
Skopowina 1 40 1 20 1 30
Słor^a Î — 1 80 1 90
Masło 2 40 1 80 2 10
Jaja *a kopę 2| 40 2 30 2 35

Czytaj Robotnika,
bo tu idzie o Twoję skórę!

Napisał
Ks. Dr. A. Kantecki.

Jest to prosty i jasny wykład ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na starość i na przypadek niezdatności do pracy.

Część I zawiera wykład ustawy z dnia 22 czerwca 1889.
Część II zawiera wyjaśnienie tego, co już dzisiaj robo­

tnik czynić powinien, aby w czasie przepisanym wyjednać 
sobie przyspieszenie renty na starość lub renty inwalidzkiej.

Jest to broszurka bardzo na czasie, którą polecamy 
Szanownój Publiczności.

Cena egz. 10 fen., z przesyłką 15 fen., 50 egz. z prze­
syłką 4 marki, 190 egz. z przesyłką 6,50.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Powiększając od św. Michała rb. 
pomieszkanie, mogę jeszcze przyjąć 
Kilku uczniów tutejszych wyż­
szych zakładów naukowych na stół 
i staneya pod przystępnemi wa­
runkami. Staraniem mojem jest 
aby pensyonarze moi mieli ścisły do­
zór, troskliwą opiekę, skuteczną po­
moc w naukach i otrzymywali co 
rok promocye. Zarazem udzielam 
lekcyi prywatnych w domu 
i poza domem, oraz przysposa­
biam do gimnazyów. Celem 
ogianiczenia liczby pensyonarzy od­
powiednio do nowego mieszkania 
proszę o wczesne zgłoszenia.
T. Woliński,

b. nauczyciel gimnazyalny. 
Wielkie Garbary 55, I p. tuż

obok gimnazyum. (315)

G/a..
tb.

M
onsieur Kozłowski 
professeur an Ly­
cée de Tourcoing 

(près de Lille), marié, 
prendrait en pension une 
personne désirant ap­
prendre le français, il 
peut donner aussi des 
leçons de grec, de latin 
et d’anglais, il rentre 
en France vers le 20 
septembre. S’adresser 
à Mr. Kozłowski, Pelplin 
(Westprenssea). (320)

Osoby przyjeżdża­
jące do Poznania 
na krótki lub dłuższy 
pobyt, znajdą wygodne

pomieszkanie 
stół i usługę

przy ulicy Młyń­
skiej nr. 1, I p.

? Brodnicka.

Wszelkie wody mineralne
najświeższego nalewu

(202)

sole i ługi do kąpieli
poleca

R. Barcikowski.

Garnitury stołowe z białój i kolorowój porcelany i ang. fajansu, 
Serwisy do kawy, Garnitury do mycia, Szkło stołowe I deserowe

krajowe i zagraniczne, (132)
Lampy stołowe, wlsząee i nocne pod gwarancyą dobrego palenia, 
Alfenldę stołową „Christofla‘*,
Podarki ślubne i okolicznościowe metalowe i majoliki poleca w najwię­

kszym wyborze specyalny skład porcelany, szkła i lamp
II. Sznlczewskiego,

Plac Wilhelmowski nr. 10. (naprzeciw teatru miejskiego.)

FABRYKA
papierosów i ćoreekiek tytunl

(to19) „VULKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach aa do nabycia, feny nador Miwtarknwane.«

wyrządzoną Bolesławowi Ziemne­
mu ninniejszem cofam i przepraszam. 
(327) C. S. z Poznania.

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku­
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retaifa
Ochrona własna.

80 wydanie z 27 rycinami. Cena 
3 m. Polskie wydanie z ilustra- 
cyami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za­
wdzięczają mn swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowiy 
w Lipsku. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) jafoo 
i przez każdą księgarnią. W Po­
znaniu na składzie w księgarni 
p. A. Sjziro.(1192)

Za Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

Do wynajęcia od 1 paźdzz 
przy ul. Koziej nr. 13

pomieszkanie
z 3 pokoi, przedpokoju i ku­
chni. Bliższ. wiad. (333)

Bazar Poznański.

©sobIT
w średnim wieku, znająca się na 
gospodarstwie i kuchni, zaopatrzona 
w bardzo dobre świadectwa, poszn 
kuje miejsca na osobny folwark lub 
na probostwo od 1 października. Ła­
skawe zgłoszenia do pani MarRo- 
wiak w Wronkach (Wronkę). 

(3i>4)

Organista
kawaler, z dobremi świadectwami, 
poszukuje zaraz miejsca w mieście 
lub w większej parafii na wsi. Łask, 
oferty uprasza się sub A. S. 8. 8fdo
Eksped. Knryera Pozn
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znajdzie umieszczenie w je- 
dnój z księgarń Lwowskich. 
Oferty pod lit. A. 0. poste 
restante Lwów. (328)

Sprzedaż tryków
z mój owczarni 

czystej krwi Rambouilłetów 
rozpoczyna się 1 września.

116wiec (Nistche) 
p. Czempiniem 

dworzec kolei żelaznej. 
(283)Lehmann.
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